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Sprawa. Wschodnia. 


Nie ulega prawie żadnej wątpliwości, 
iż. stoimy u progu nowych zawiklań: euro- 
pejskich, nowej wojny. Moskwa, spodzie- 
wając sie dłuższego trwania walki mię- 
dzy Austrją a Prusami i Włochami, przy- 
gotowała wszystkie, podkopy ua Wscho- 
dzie, aby je, wysadzić w powietrze, gdy 
inne  mocarztwa » zajęte będą wojną środ- 
kowo europejską. "Nad jej spodziewanie 
jednak wojna” ta zakończyła się szybko, 
nie sprowadziwszy powszechnej. Przygo- 
towane zaś. podkopy,. w naznaczonym, ter- 
minie. wysadzane. są teraz i grożą: gpro- 
wadzemiem wojny wschodniej, w” którą 
cała Europa prawdopodobnie będzie wcią- 
gnięta. Na razie mocarstwa zachodnie u- 
siłują ją jeszcze odwrócić, nie mięszająć 
się do niej czynnie, lecz pośrednicząc je- 
dynie dyplomatycznie między Turcją a 
jej poddanymi, i starając się wszędzie 
zagodzić spory wybuchłe. Ale coraz nie- 
prawdopodobniejszem się staje, aby się, 
im to udać. mogło. Już stosunki dyploma-| 
tyczne między Turcją a Grecją są zerwa- 
ne, a do starcia się miedzy niemi już jest 


Królestwo» greckie jeszcze dotąd <0- 1 
twarcie nie wspiera powstańców kandio-, 
ekich i epirockich. Ale tłumami opusz- ; 
czają oficerowie i żołnierze greccy szere- 
gi, i spieszą. w pomoc powstańcom na: 
wyspie Kandji i w Epirze. Dziennikar- | 
atwo ateńskie w formalnych proklama- | 
cjach wzywa” greckich obywateli, aby i 
spieszyli z bronią w ręku do wałki prze-* 
ciw Turkom, zagrażającym kandjoekim: 
Grekom. Daremne były przedstawienia i 
noty tureckie w Atenach. Rząd grecki 
zasłonił się konstytucją przeciw tym no- 
tom, oświadczając, iż takowa nie dozwala 
mu wystąpić przeciw wolności dzienni- 
karskiej i przeciw ochotnikom greckim. 
Turcja w skutek tego oświadczenia za- 
groziła zerwaniem dyplomatycznych sto- 
sunków z królestwem greckiem, a gdy i 
to nie skutkowało, zrywa je istotnie. Gre- 
cja na to odpowiada pomnożeniem uzbro- 
jeń- swych, i postawieniem «swej armii na 
stopie wojennej. Cała Grecja stała się o- 
bozem, w którym zbroi się wszystko, co 
tylko broń nosić zdolne. Część jedna u- 
zbrojonych przeprawia się na okrętach 
greckich do Kandji, część druga zapełnia 
szeregi, przerzadzające się odpłynięciem 
ochotników. Okręta tureckie krążą po mo- 
rzu, aby przeszkodzić lądowaniu ocho- 
tników. „A chociaż zachodnie mocarstwa 
starają .się wpłynąć na Turcję i na Gre- 
cją, aby nie wydobywały oręża przeciw 
sobie, to jednak najmriejsze starcie mię- 
dzy Turkami a ochotnikami greckiemi 
może udaremnić to usiłowanie i spowodo- 
wać wybuch wojny między Turcją a Gre- 
cją. Nie udało się dyplomacji zachodniej 
przeszkodzić walce między Turkami i Kan- 
djotami, Bardzo prawdopobnie nie uda się 
jej i odwrócić wojnę turecko-grecką, która 
dla chrześcian innych, pod berłem ture- 
ckiem zostających, stanie się hasłem do 
powszechnego, od Moskwy przygotowane- 
go wybuchu, który obalając panowanie 
Turcji, oddałby sławiańskie 1 greckie na- 
rody na półwyspie bałkańskim, jeżli nie 
pod bezpośrednie władanie, to pod bezpo- 
średni wpływ wszechwładny Moskwy. 
Ani narody greckie bowiem, aui słowiańskie 
silnego państwa wytworzyć tam nie są w 
stanie, choćby obaliły "Turcję. Wie to tak 
dobrze Moskwa, jak i reszta Europy. Ale 
Moskwie właśnie ta bezsilność będzie na 
ręke, bo jej otworzy Czarne morze, Dar- 
danelc i morze Śródziemne i prędzej czy 
później doprowadzi, ją do bezpośredniego 
zagarnięcia słowiańsko-greckich krajów. 

Moskiewskie Wiedomosti nie zaprzeczają 
twierdzeniu organu dzisiejszego rządu an- 
gielskiego, Morning Jerald, że dzisiejsi Gre- 
cy nie są zdolni utworzyć coś trwałego i 
ządawaluiającego na ruinach państwa tu- 
reckiego; ani też wywodom innego orga- 


Eewowie, 
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| nu angielskiego, The fornighily Review, że 
ani Rumuni, ani Serbowie, ani Bulgarzy 
nie są zdolni sami przez się zgromadzić 
w. jedno chrześciańskie plemiona Turcji i 
utorować im drogę do samoistnego życia 
politycznego, więc upadek Turcji byłby tyl- 
ko hasłem do „nieskończony. h. zatargów 
między rozmaitemi chrześciańskiemi ple- 
mionami Turcji. Ale uderzają na konkluzję 
tego drugiego artykułu, którego autorem 
jest+pan Adam Gielgud, a który pokłada 
całą nadzieję w Austrji, iż ona jedna mo- 
głaby zaprowadzić jedność i zgodę mię- 
dzy temi różnorodnemi plemionami, jeżli 
się przeobrazi w; nowe państwo _ sło- 
wiańskie. 

„Austrja, powiadają Mosk: Wied., nigdy nie 
spełni tego zasadniczego warunku, nie mówiące 
już o tem, że jako państwo katolickie, ma prze- 
ciw sobie nieufność prawosławnej ludności pañ- 
stwa Tureckiego. Tylko Moskwa, calą swoją hi- 
storją z chrześciańsziemi plemionami półwyspu 
Bałkańskiego związana, (?) jedna Moskwa, mo- 
głaby wprowadzić na Wschodzie trwały i regu- 
larny porządek rzeczy, pomyślny dla wszech- 
stronnego plemion chrześciańskich rozwoju! Czu- 
je to dziennikarstwo angielskie, i oto przyczy- 
na, dla której Globe powiada, że trzeba obecnie 
korzystać z braku w Moskwie żelaznych kolej 


| ku załatwieniu nowego porządku rzeczy w Eu- 
|| ropie. Dla tego woła” Morning-Herald zatrwożony, 


że jeżli władza snłfana będzie obalona, a: pań- 
stwo Greckie okaże się niepodobnem, to otworzy 
się pole bez granic dla rozszerzenia kołosalnego 
państwa, które już i tak ma przewagę na wscho- 
dzie Europy i rywalizuje z Anglią w zawładaniu 
centrum Azji“ 


Moskiewskie Wiedogosti tak kończą : 


„Dla Moskwy jest wcale nie na rękę dalsze 
rozprzestrzenianie swoich granie. Niechaj się 
uspokoi dziennik torysowski! Jeżeli się Moskwa 
nie uchylała od zaborów i anneksji, jeżeli uzna- 
ła koniecznem zajęcie Silnej strategicznej pozy- 
cji nad Wisłą: to tylko dlatego, „że czuła nio- 
odzownną potrzebę, wynagrodzenia sobie a ile 
możności brak wolnego przystępu do. otwartego 
morzal Zabezpieczyć, sobie , wolny 
przystęp do morza Śródziemnego, 
oto ezegQ koniecznie potrzebuje obecnie, ale 
ztąd jeszcze nie wynika bynajmniej, aby roz- 
sz6rzanie granie swoich było jej na rękę. Low: 
szem, przeciwnie ; ona jedna może zabezpieczyć 
zupełnie wewnętrzną swobodę chrześciań: 
skim plemionom półwyspu Bałkańskiego, dla 
których we wszystkiem i nazawsze byłaby tyl- 
ko oparciem i łącznikiem, nie narażając jednego 
na korzyść drugiego.“ 

Program ten moskiewski w sprawie 
wschodniej, jest jakby odkopiowaniem 
programu pruskiego w sprawie niemie- 
ckiej przed wojną ostatnia. Prusy dążyły 
do wyrzucenia Austrji z Rzeszy, dla zae 
bezpieczenia ludom niemieckim wewnętrz- 
nej swobody, Moskwa dó wyrzucenia Tur- 
cji z półwyspu bałkańskiego także dla za- 
bezpieczenia ludom słowiańskim i greckim 
swobody. wewnętrznej. Prusy wypierały 
się zamiaru rozszerzenia” granie swoich 
w „Rzeszy, Moskwa "wypiera się co do 
półwyspu. A Prusy zagarńiają teraz bez- 
silne państwa niemieckie, jedne bezpośrc: 
dnio, drugie pośrednio. To samo uczyni 
Moskwa na Wschodzie, jeżli się jej: plany 
powiodą. 


Przegląd polityczny. 

Wspominaliśmy juź wezoraj 0 konferencji 
austrjacko-niemieckich posłów w Aussee. W tem 
zgromadzeniu brali udział między innymi: dr. 
Berger, dr. Rechbauer, Filek, dr. Schindler i td. 
Jak pisze Presse, rożprawiano głównie mad sta- 
nowiskiem, jakie Niemcy, austrjąccy wobec Za- 
szłych zmiąu zająć powinni, i zgodzono się na 
to, że Niemcy ci przy politycznej reorganizacji 
Austrji nie powinni spuszczać z oką swej łą: 
czności z Niemcami nieaustrjackimi, że powinui 
działać jako dubrze zorganizowane stronnietwo 
i porozumieć się z wszystkimi Niemcami we 
wszystkich prowincjach. Co do nowego ustroju 
Austrji uznano, że wobec dzisiejszego, położenia 
monarchii, tylko nznaniem spraw wspóluych 
państwa ograniczony dualizm, usiłowaniom Niem- 
ców i prawdziwie liberalnemu konstytueyjne- 
mu ukształtowaniu państwa, może być odpowie- 
dnim. Oświadczono się więc stanowczo przeciw 
federalistycznemu ustrojowi monarchii,- który 
czyni rządy parlamentarne niemożliwemi i pro- 
wadzi prostą drogą do absolutyzmu. Zgodzono 
się jednak , że rozszerzenie i wyjaśnienie kom- 
petencji sejmów krajowych dla zabezpieczenia 
nprawnionych właściwości każdego pojedyńcze= 
go kraju, jest potrzebnem. Zgodzono się i na to, 
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žo wiodąca do tego celu rewizja 
Jest potrzebną, tndzież że to uskutecznioaem być 
może uie w pojedyńczych sejmach, lecz w wspól- 
nej reprezentacji państwa krajów, nienależących 
do korony węgierskiej. 

O uchwałach tych telegrafują z Wieduia do 

Politik, że postanowiono uprzedziż życzenia Sło- 
wian na podstawie najobszerniejszego  równou- 
prawnienia każdej narodowości, uchwalono 
wspólny parlament, uchwalouo nie wchodzić w 
żadue względem węgierskich Słowian zobowią- 
sauia, których żądają Madiavy. W.końca telo- 
gram dodaje, że porozumieuie z węgierskiem 
stronuiectwem liberalnem, postępuje. 
Obydwa te doniesienia o rezultacie narad 
niemieckich w Aussee, są zbyt jeszcze niedo- 
kiadue, i czekać naloży, na  szezegółowe spra- 
wozdanią, 

Co do pogłosek, rozpuszezonych przez cen- 
tralistów i stronnictwo świętojurskie, jakoby na- 
miestnikiem Galicji miał być mianowany baron 
Tvuggenburg, możemy upewuić, że.są one wie- 
rutnym fałszem. Przeciwnie dowiadujemy się z 
dobrego źródła, że postanowienie wezwania hr. 
Gołuchowskiega, by zajął to ważne dla Galicji 
stanowisko, podjęte jak wiadomo przed miesią- 
cem, najmniejszej nie uiegło zmianie. Korespon- 
dent wiedeński Narodnich Listów twierdzi, że 0- 
głoszenie mianowania hr. Gułucihowskiego na- 
miestnikiem, nastąpi w przyszłym tygodniu. 
Powtórzyliśmy byli za Wandererem korespon- 
dencję ze Lwowa, w której donoszono, że re- 
daktor Słowa p. Didycekoj, zupełuie co do spra- 
wy manifestu ruskiego, ogłaszającego, że w Ga- 
lieji nie ma Rusinów, lecz tylko Moskale, był 
niewinny, gdyż jak korespondent twierdził, 
zamieszczono ów manifest w Słowie w nieobec- 
ności i bez wiedzy p. Didyckawo.. Otóż Słowo 
wczorajsze najuroczyściej przeciw termu nuspra- 
wiedliwianiu p. Didyekawo protestuje. Wszystko, 
co Wanderer pisał, s co dssłownie powtórzyliśmy, 
jest jak się Słowo wyraża: „toż.“ Et hoc me- 
minisse juvabit. Otwartość p. Didyckawo zasłu- 
guje na uzuanie. 

_ Według najnowszych doniesień, ma być 
sejm węgierski na d. 15g0 października zwołany. 
O wewnętrznem położeniu Austrji zamie- 
szezą -Debatte, która, zajęła miejsce ministe- 
rja!nej Const, Oest. Zig., w formie korespondencji 
z Wiednia, artykuł następujący : 

,. „Nie ulega wątpliwości, że się rząd wszel- 
kiemi siłami stara przywrócić jak najprędzej 
konstytucjonalizm. Powodem zwłoki nie jest by- 
najinniej brak dobrej woli ze strony kół kieru- 
jących, lecz układy pokojowe z Włochami, któ- 
re, jako mocno rozgałęziające się, wymagaja 
wiele czasu. Rząd zamierzał zwołać sejmy kra- 
jowo m tej strony Litawy, skoro tylko wojska 
praskie opnszczą kraje austrjackie. PoezynionQą 
jednak rządowi pod tym względem liczne przed- 
stawienia przeciw zwołaniu tych sejmów. Pod- 
niesiono okoliczność, iż posłowie krajów, nīje- 
chanych przez nieprzyjaciół, nie bęlą mogli z 
powodu własnych interesów prywatnych, przez 
kilka tygodni jeszcze oddawać się sprawom publi- 
cznym na przeciąg kilku miesięcy, i zarazem zaj- 
mować się sprawami rad powiatowych i gmia- 
nych, których po odejściu nieprzyjaciół namnoży 
się bardzo wiele. Te ważne powody skłoniły 
rząd, odroczyć zwołanie sejmów na kilka ty- 
godni. 

„Rząd jednak życzy sobie, aby te sejmy jak 
najprędzej mogły mieć sposobność, w porę 
uchwalić swoje budżety krajowe i powziąć 
uchwały w iunych sprawach krajowych ; miano- 
wicie będą miały sejmy czeski, morawski i 
szlązki zadanie prócz środków, iakie rząd ze 
swej strony przedsięweźmie, przedsiębrać kroki 
celem zmniejszenia niedostatku. spowodowa- 
nego skutkiem najazdu nieprzyjacielskiego. Nim 
sejmy te hieżące swoje spruwy pozałatwiają, 
ukończy się prawie określony ustawą perjod wy- 
borczy, W tym samym czasie * prawdopodobnie 
będzie już przedłożony rezultat nkładów z sej- 
mem węgierskim wzgłędem rozwiązania kwestyj 
polityczno państwowych i względem traktowania 
spraw wspólnych. Ołóż jest zamiarem kół” rzą: 
dowych, rozwiązać sejmy krajowe z tej strony 
Litawy w ebwili, gdy ułatwią się ze swemi 
sprawami bieżącemi, i rozpisać * równocześnie 
nowe wybory. Tym nowo wybranym sejmom ma 
być wtedy rezultat uchwał sejmu węgierskiego, 
o ile te odnoszą się do spraw wspólnych, pvda- 
ny do wiadomości z wezwaniem, by dla wspól- 
nego uaradzenia się nad temi uchwałami, wybra - 
ły i wysłały delegatów do Wieduia: zapewniają 
mnie przytem. że liczba delegatów, których 'każ* 
y sejm na te wspólną narade ma wysłać, usta- 
nowioną bedzie przez rząd w myśl nstawy luto- 
wej, Według iunej wersji, która mnie doszła, 
ma wprawdzie liczba delegatów sejmowych w 
myśl patentu lutowego być zatrzymaną, wybór 
jednakże tych delegatów nie ma być przedsię 
brany z kuryj, lecz z całego sejmu. Co do tych 
ostatnich dwóch punktów, nie mogłem jednak nie 
stanowczego dowiedzieć sia, przeważa wszakże 
to "w kołach rządzących dążenie, by rezultat 
węgieraki nie pojedynczym sejmom krajowym, 
leez wspólnej reprezentacji tychże se'mów do 
konstytucyjnego naradzenia się nad mim był 
drzedłożony, 
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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 
We Lwowie: Bióro Administracji 
Gazely Narodowej przy ulicy Nowej 
pod liczba 291. W Krakowie: Ksiegar- 
nia Józefa Czecha w tynku. W Paryżu : 
na cała Francję jedynie n. Tudwtk Płoński, 
rue des Tournelles, 20, We Wiedniu:p. 
Alojzy Oppelk, Wollzeile, 22, tudzież pp. 
Haasenstein d Vogler, Wollzeile. 3. W 
Frankfurcie nad Menem i w Hambur- 
gu: pp. Hutasenstein d> Vogler. 
OGŁOSZENIA przyjmnją sie za opłata 
6 cnt. odmiejsca objętości jednego wier- 
sza drobnym drukiem, oprócz opłaty 


stemplowej 30 cut. za każdorazowe umie- 
szczenie. 

LISTY REKLAMACYJNE nieopie- 
czetowane nie ulegają frankowanin. 


„Tak daleko sięgają moje wiadumoćci w 
sprawach wewnętrznych. Cu tutejsze dzienniki 
piszą 0 zwołaniu sejmu węgierskiego, nio ma 
żadnej podstawy. Kwestią bieżącą pod tym 
względem jest kwestja ministerstwa węgierskie- 
go. Od rozwiązania tej kwestji zawisło, czy 
dzisiejsze ministerstwo, czy też ministerstwo 
węgierskie przedłoży N. Pann wniosek wzglę- 
dem chwili zwołania sejmu peszteńskiego. 

„Jeżeli dalej nawet telegrafu użyto, aby 
podać wiadomość. © rokowaniach z przewódzca- 
mi stróanictw węgierskich, które miały zostać 
bez skutku, winiaaem dodać, że tak jak to do- 


( nieśliście już, rokowania istotnie się odbywały, 
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i że takowe doprowadziły do rezultatu, że tenże 
jednak został do rozstrzygnięcia przedłożony i 
dopiero, gdy to rozstrzygnięcie nastąpi, będzie 
można wiedzięć, jaki tych rokowań był skutek.* 

Co do przytoczonej powyżej przez kore- 
spondenta Debatty wiadomości o wyborach dele- 
gacyj z sejmów krajowych, dodamy, że podług 
wiadomości, jakie nas doszły, ma rząd przedło- 
żyć sejmom w tym względzie wniosek, pozosta- 
wiające sejmom rozstrzygnięcie, ezy chcą wybie- 


rać z całego sejmu delegatów swoich, czy też 
podług kuryj. 
Wspominaliśmy już o nagłom zwinięciu 


dziennika ministerjalnego Const. Oesterr. Zeitung. 
Dziennik ten różne przechodził koleje. Niegdyś 
był organem Brueka, póżniej Scbhmerlinga, w 
końcu hrabiego Bełerediego. Barwa polityczna 
tego pisma zmieniała się wraz z osobami, które 
teki ministerjalne obejmowały. Dla czego dzien- 
nik ten tak nagle zwinięto, nie czekając nawet 
ukończenia kwartału, nie wiadomo. Abonenci 
dziennika tego otrzymają w zastępstwie pisma 
zwiniętego, dziennnik die Debatte: 


Niemcy. Wiener Zeitung otrzymała prośbę z 
Saksonii o ogłoszenie deklaracji przeciwko an- 
neksjonistom, którą to formę obrano dlatego, iż 
rozważanie spraw publicznych w królestwie Sas- 
kiem zupełnie jest zakazane. Deklaracja, ktćra 
w Lipsku samym w kilku dniach pozyskać mia 
ła przeszło 5000 podpisów, opiewa jak nastę- 

uje : 

è is Botiniegni cznją się spowodowani do oświad - 
czenia, iż ci, co w dniu 26. sierpnia zebra:i 
się w sali hotelu Polskiego, nie mieli wcale pra- 
wa udawania czysto prywatnego swegu zgroma- 
dzenia za wyraz „Zgromadzenia kraju saskiego.“ 
Postanowienie ich : 

„że interes Niemiec i interes Saksonii naj- 
więcej zyska przez wcielenie Saksonii do Prus. 
lub przynajmniej przez znpełne i bezwarunko- 
we ustąpienie władzy nad wojskami i reprezen- 
tacji dyplomatycznej Prusom“, 

może być tylko uważaue jako wyraz Oso- 
bistego zdania, które to zdanie sprzeciwia się 
prawdziwym uczuciom ludu saskiego. Lud ten 
obstaje przy niezawisłości kraju swego i trwa w 
niezachwianem przywiązaniu do swego dziedzi- 
cznego monarchy.“ 

Dzienniki zagraniczne donoszą, iż Saksonia 
zezwoliła na wydanie Prusom twierdzy Kónig- 
stein dia przyspieszenia negocjacyj, Baron Dal- 
wigk oczekiwany jest w piątek w Mnichowie i 
przywieść ma traktet, między wielkiem księstwem 
Ieskiem a Prusami zawarty, do ratyfikacji swe- 
go monarchy, który bawi obecnie w zamku Nim- 
fenburg w Bawarji. 


Układy między Saksonią a Prusami rozpo” 
częły się właściwie dopiero. Przedstawiały one 
dotąd tyle trudności, iż zdawało się, że król 
Jan będzie musiał złożyć koronę; ponieważ je= 
dnak było rzeczą wątpliwą, aby następca tronu 
był powolniejszym od swego ojca, miał p. Bis- 
mark zamiar wynieść na tron saski linię erne- 
styńską, obecnie panującą w księztwach : Sasko- 
wajmarskiem i Sasko-koburgskiem. Wątpić je- 
dnak, by się na to Francja zgodziła. Układy 
między Prusami a Holandją eo do przyłącze- 
nia wielkiego księztwa Luksemburgskiego do 
Zwią.ku niemieckiego, nie są na poci dro- 
dze, i rząd pruski odmawia dotąd żądaniu Ho- 
landji, aby wojska pruskie opuściły twierdzę 
Luksemburg. - dy ME 

Według najnowszych obliczeń miały Prasy 
przed wojną obszaru, (wraz z Lauenburgiem) 
5.108 mił kwadratowych i 19.304.840 mieszkań- 
ców. Przybywa teraz Skutkiem a asksji: Hanogy, 
wer, liczący 608 mil kwadratowych obszar 
z 1.923.492 ludności, Hesja elektoralna z 17 
mil kwadr. i 745.063 ludn., Nassau z 85 milami 
kwadr. a 468.311 ludn., Frankfurt nad Menem 1 
mila kwadr. i 91.180 ludn, dalej Szlezwik z 
166 mil kwadr. i 406.486 ludn. i Holsztyn 155 
mil kwadr. i 554.510 ludu., razem 1.281 mil 
kwadr. i 4,189042 ludn., tak, że skutkiem zwy- 
cięzkiej wojny mają Prusy obszaru 6.385 
mil kwadr. i ludności 23,493.885. Nadto przy- 
bywa Prusom według najnowszych doniesień : 
od Hessen: Darmstadtu około 60.000, a od Bawa- 
rii 40.000 mieszkańców. Wszystkie kraje, do 
północnego Związku niemieckiego należące, o- 
bejmować będą 7554 mil kwadr. i 29,294.192 
ludności. Do Związku północnego nie należą : 
Bawarja, Wirtemberg, Baden, Lichtenstein, 
wielkio księztwo Heskie, obejmujące obszaru 
2099 mil kwadratowych i liczące 8,561.503 
mieszkańców. 


OZ 


Francja. Stan zdrowia cesarza znacznie się 
polepszył. O zaprowadzeniu we Francji pru- 
skiego systemn landwery, mówią powszechnie. 
Przyjęcie tego systemu proponował dzisiejszy 
cesarz jeszcze jako ks. Napoleon w swych pi- 
smach. Patrie ogłasza teraz odnoszące się do tej 
kwestji ustępy z pism Ludwika Napoleona. Pro- 
ponował ou wówczas, aby armia stała składała 
sie z 316.000 wojska, rezerwa i pierwsze powo- 
łanie gwardji narodowej miałoby liczyć 521.000, 
a drugie powołanie 677.000 ludzi, coby razem 
czyniło 1,515.198 żołnierzy. | 

Temps zwraca uwagę na niebezpieczeństwo, 
grożące od strony Moskwy, sprzymierzonej z 
Ameryką, pragnącą osiedlić się na morzu Sród- 
ziemnem. 

Donosiliśmy już o liście cesarza Napoleo- 
na, wystosowanem do p. Lavalette, w którym 
pruskie dzienuiki upatrują dowód przychylności 
cesarza dła pruskiej polityki aneksyjnej. Otóż 
teraz donoszą, że hst taki istnieje rzeczywiście. 
że jednak zapominają dzienniki pruskie dodać, 
iż nosi on datę 12. sierpnia jeszcze, od którego 
to czasu bardzo wiele się zmieniło, i że od chwi- 
li napisauia tego lista zmienił się tou dzienni- 
ków franeuzkich bardzo znacznie na niekorzyść 
Prus. 


Anglia. Piszą z Londynu do <4jencji Havas, 
że położenie polityczne w Anglii daje wiele do 
namysłu. Ludzie roszezący prawo do kierowa: 
nia klasami niższemi występują z gwałtownemi 
słowami. Pan Gołdwin Smith był niedawno 
profesorem historji nowoczesnej przy uniwersy- 
tecie oksfordzkim ; jako radykalista naraził się 
nawet własnym swoim przyjaciołom, stając w 
obronie jenerała Butlera w Nowym Orleanie. Pan 
G. Smith przesłał list do dziennika Beehive, or- 
ganu poświęconego klasom niższym, W liście 
tym zarzuca z goryczą ministerstwu konserwa- 
tywnemu i szlacbcie obronę pana Eyre, byłego 
gubernatora i zarządu wyspy Jamaiki. Słowa 
te przyniosły za sobą opłakany rezultat. Dziś 
bowiem zwołany został w Clerkenwell-Green 
pod gołem niebem mityng dla powieszenia por- 
tretu p. Eyre. 

La France pisze, że w Anglii powiększa się 
z dnia na dzień agitacja na korzyść reformy 
wyborczej. Kolumny dzienników angielskich za- 
ledwie są w stanie pomieścić sprawozdania o 
tych ciągłych manifestacjach publiczności. West 
Riding przygotowuje w hrabstwie Yorkshire ze- 
brania, które mają odbyć się w ciągu przyszłe- 
go tygodnia; wkrótce potem wszystkie zamki, 
wszystkie miasta i prowincje wypowiedzą gło- 
šno niezłomną swoją wolę, iż pragną one otrzy- 
mać rozległą wolność wyborczą. 


Moskwa. Według doniesień z Petersburga, 
podanych przez Gazetg Kolońską, ma powstanie 
polskie na Sybirze bardzo wielkie znaczenie. 
Skutkiem olbrzymich przesiedleń Pełaków na 
Sybir, został on moeno spolonizowany, a tem 
samem zrewolucjonizowany. Daily N, pisze, że lasy 
tamtejsze dają tysiącom zbiegłym więzniom schro- 
nienie, włościanie bardzo chętnie dają im poży 
wienie, bez względu czy zbiegły więzień jest 
Polakiem czy Moskalem, więźniem politycznym, 
czy pospolitym, bo nietylko sympatja dla Pola- 
ków, ale i nienawiść przeciwko rządowi mo- 
skiewskiemn w ogóle wzmogła się między miej- 
seową ludnością sybirską w czasach ostatnich 
bardzo mocno. Polacy ną Sybirze — powiada 
Daily News — nie wyswobodzą swej ojezyzny, 
ale słuszność mają ci, którzy twierdzą, że prze- 
siedlame to Polaków zaszczepiło rewolucję w 
najodleglejszych krajach carstwa moskiewskiego. 


Ziemie polskie. Urzędowa Gazeta Lwow. 
pisze: „Dowiadujemy się z niezawodnego źródła, 
że komisja spraw wewnętrznych i wyzuań w 
królestwie Polskiem odmówiła na przyszłość 
swojego pośreduictwa do ściągania w drodze 
administracyjnej należytości prywatnycb, ponio- 
wąż droga ta wymagała rozliczaych i długich 
korespondencji, i ponieważ zwykle okazywała 
SIę nadaremną, a w reznltacie swoim nieodpo- 
wiądającą podjętym staraniom. 

„Wyłączają się więc na przyszłość od drogi 
administracyjnej wszelkie rekwizycje celem ścią- 
gnięcia taks sądowych na rzecz trybunałów za- 
granicznych, wierzytelności lub innych pretensji 
pieniężnych ze Strony poddanych zagranicznych 
bądź to przeciw krajoweom w królestwie Pol- 
skiem osiadłym, bądź cudzoziemcom, i również 
wszystkie reklamacje prywatne względem niedo 
trzymania kontraktów, zawartych tak przez cu- 
dzóziemców pomiędzy sobą, tak przez cudzo- 
ziemców z krajowcami. 

„We wszystkich takich wypadkach strony in- 
terasowane mają na przyszłość udawać się do 
właściwych wład sądowych, a gdyby reklama- 
cja pochodziła od władz zagranicznych, władze 
te bądź co bądź są ną mocy traktatów upoważ- 
nione porozumiewać się bezpośrednio z właści- 
wemi trybunałami w królestwie Polskiem.* 


Korespondencja Gazety Narodowej. 


Tarnów d. 10. września. 
„ (KK) Nasze galicyjskie Towarzystwo kre- 
Riri wykazało w swem zamknięciu rachun- 
ów Z d. 81. grudnia 1865, że posiada 1,588.654 
zir. 58'/, et. w, a. Swego majątku, który nietyl- 
ko w dalszym toku działalności tegoż Towarzy- 


stwa będzie się pomnażał przyrostkiem tych sa- 


mych dochodów, z którychten majątek powstał 
lecz także i dalszem skapitalizowaniem pr 
tów od tegoż kapitału. 4 

Zachodzi zatem pytanie, czyłi przymnaża- 
nie tego kapitału ma Już Jakieś wytknięte gra- 
nice i eel wyrozumowany ? Głestja cala naszego 
galicyjskiego Inst. kred. opartą jest bowiem na 
hipotekach, więcej jak pupilarnych, a zatem dla 
bezpieczeństwa wierzycieli galic. Inst. „kred. nie 
potrzeba już innej gwarancji i hipoteki, jak tyl- 
ko ładu, precyzji i kontroli w zarządzie galie. 
Instytutu kredytowego. 


Jeżelibyśmy zaś w naszej troskliwości, 


sejm krajowy raczył takową poddać pod obrady. 
Wiedeń d. 10. września. 


GAZETA NARODOWA «£ dnia 13. września 1866. 
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chcieli tych wierzycieli i na taki wypadek za- | sne siły. Jeżliby ministerjam mogło się obejść 


bezpieczyć, w skutek któregoby te hipoteki by- 
ły tak zdeprecjowane, iżby nadwerężyły podsta- 
wę Towarzystwa, w tym razie nie można sobie 
podchlebiać żeby podobuy kataklizm nie dotknął 
milionów w kasach Towarzystwa złożonych, a 
przezorność ludzka takim wypadkom zapobiedz 
nie potrań. Gdy zatem egzystencja i przyszły 
rozwój galic. Towarzystwa kred. nieusprawiedli- 
wia dalszego aglomerowania i kapitalizowania 
martwych cyfer, jedynie wtym celu żeby niemi 
zapełniać roczne wykazy i kasy Towarzystwa, 
za tem zdawałoby nam się na czasie pomyśleć 
nad tem, jakieby można nadać racjonalne przezna- 
czenie 1 obrót tak znacznemu kapitałowi bez 
nszczerbku jego całości, eo w naszym kraju Jest 
otyle naglejszem, że bardzo wiele ważnych za- 
duń leży w nspieniu, dla braku kapitałów. Nie 
mamy banków rolniezo - przemysł o- 
wych, któreby mogły dźwignąć rolnictwo i wpro- 
wadzić w żwvcie fabryki niezbędne dla rozwoju 
rołnictwa. Nasza oświata ludowa i szkoły pu- 
bliezne nie pogardziłyhy jakąś dotacją ! Możeby 
się dało pomyśleć o Towarzystwie zab ezpiecze- 
nią życia , któreby ojeom rodziny odjęło troskę 
o przyszłość drogich im osób i usunęło potrze- 
bę zbytniej oszczędności, ezyniącej ujmę produk- 
cji? Możeby także i dla podniesienia kursu li- 
stów zastawnych możua pewien fundusz przezna- 
czyć na losowanie? Słowem, tych celów jest 
nieskończona ilość, i nie do nas należy ich wybór. 

Ponieważ jednakże widzimy, że Towarzy- 
stwo wzajemnych ubezpieczeń od ognia, które 
daleko więcej ma przyczyny troszczyć się o pod- 
stawę swej egzystencji i jakąś rezerwę, już w 
szóstym roku swego istnienia dało iniejatywę do 
założenia kasy oszczędności w Krakowie, za co 
się mu należy cześć i uznanie całego kraju, 
przeciwnie zaś nie widzimy, żeby zarząd galic. 
Towarzystwa kredytowego nawet po 23 latach 
swego istnienia doszedł do uznania podobnego 
obowiązkn, a przynajmniej nie dopatrzyliśmy w 
tym kierunku najmniejszego usiłowania : przeto 
podnosimy niniejszem tę kwestję, żeby przyszłe 
ogólne zebranie członków tego Towarzystwa lub 


A Amerykanie zwykli mawiać: „Europa 
się starzeje“ i w swym absolutnym ostracyzmie 
obejmują wszystkie państwa i narody europejskie. 

Jeżli taki sąd ekskluzywny może zbyt su- 
rowy co do całości, to co do części niektórych 
starego świata widocznie sprawiedliwy, My, ja- 
ko mieszkańcy Europy, przyzwyczajeni i nagię- 
ci prawem do objawiania naszych zdąń mniej 
kategorycznie, wypowiadamy eo myślimy oglę- 
dniej, a nawet nakłaniamy się do optymizmu da- 
leko częściej, niż ludzie „zupełnie wolni* to czy- 
nić zwykli. 

Lada jaka bądź nadzieja, lada przyrzecze 
nie, a nawet lada pogłoska pomyślna już nas 
elektryznją i wprowadzają na pole marzeń i 
kombinacyj idealnych. 

To się pojawiało w epokach ważnych lub 
czasach krytycznych w Enropie, to zauważać 
można i teraz w Austeji. 

Przed wojną z Prusami, większość ludów 
austr,ackich cieszyła się nadzieją, że państwo 
będzie tak urządzone, iż każdemu mieszkańcowi 
i krajowi oddana będzie tą wolność osobista i ta 
przyrodzona swoboda, do których ludzie poje- 
dyńczy i zbiorowi mają prawo... życia własnem 
życiem. Wojna przerwała te marzenia. Po woj- 
nie nieszczęśliwej wszyscy pojęli, że jnż 0- 
czekiwania i nadzieje ludów przemieniły się w 
konieczność reorganizacji państwa, i że rząd, 
który ma władzę w ręku, nietylko może, ale 
powinien przyspieszyć reorganizację monarchii 
na prawnych i sprawiedliwych podstawach bytu. 

Dziś tak rzeczy stoją, że możnaby konkurs 
rozpisać dla moralistów i polityków wytrawnych 
do rozwiązania kwestji : 

„Czyli sprawiedliwe przeprowadzenie orga- 
nizacji państwa na nowych podstawach, dotyka 
bardziej interesów rządu, czy ludów? i komu 
pilniej, by dzieło rekonstrukcji prędko ukończo- 
ne zostało?“ 

Dadzą się argumenta przytoczyć pro i con- 
tra, ale bez głębszego zbadania przedmiotn nie- 
podobna orzec, czyje interesą przez brak spre- 
Żystości i przez ciągłe dylaty bardziej byłyby 
narażone. 

Tyle tylko można powiedzieć, że zewsząd 
zbierają się chmury, że pospiech jest koniecznym. 

Trudno też wierzyć, o czem powszechnie 
mówią, jakoby rokowania z Węgrami zostały 
zasuspendowane, bo toby znaczyło, że się co- 
fnięto przed postawieniem pierwszego prakty- 
cznego kroku, na który się zdecydowano. 

Powiadają także, że minister hr. Esterhazy 
będzie bawił tak dłago na urlopie, póki nie za- 
padnie uchwała. Co się stanie z węgierskiem mi- 
nisterjam? Dotąd bowiem niema pewności, czyli 
rząd przyjął ustawy z roku 1848 (węgierskie) za 
podstawę swych negocjacyj z Węgrami; to pe- 
wna, że Węgrzy znużeni, i że się uzbroili w re- 
zygnację czekania a la Schmerling. 

Co do urządzenia krajów niewęgierskich, 
ruboty nie postąpiły wcale. Postawiwszy zasadę: 
„Przódy układ z Wegrami, a potem odpowie- 
dnia organizacja innych krajów*, trudno wyjść 
z koła błędnego, skoro się zerwą ukłądy z Wę- 
grami. A>. 

Czy się Europa starzeje, nie wiem, ale że 
się Austrja zbyt powoli (choćby tylko na pozór) 
odmladnia, widzi każdy. Była mowa o zwinięciu 
policji w Bernie, a w części jakiejś i w Pra- 
dze. Dziś prostują inspirowane organa tę wia- 
domość, powiadają, że po wyjściu Prusąków, 
dyrekeje dawne policji funkcjonować będą, jak 
przed okupaeją pruską. 

Czechom się zdaje, że teraz mogą doprowa- 
dzić do większych ustępstw, kiedy akcje Wę- 
grów (podług ich mniemania) spadły. Czas o- 

'aż6, że jak gdzieindziej, tak tu jest błędem po- 
litycznym rachować na czynniki nieokreślone, 
i co chwilą zmianie podpadające, a nie na wla- 


bez pomocy kraju i ludzi, którzy potrafili przez 
wieki utrzymać swoje właściwości narodowe, to 
można być pewnym, że i dla drugich nie utwo- 
rzy politycznej idylli“. 

Wyszła tu broszura niemiecka: „Eine Stim- 
me der Nordslaven Ungarns aach der Schlacht 
bei Königgrätz“. Takich Słowaków, jak autor, 
niema w całych górnych Węgrzech. Cos mu 
się po głowie snuje wielkiego. Myśli tak mętne, 
że niepodobną dopatrzyć między niemi najmniej- 
szego logicznego związku. Najprzód przemawia 
za solidarnością jakiegoś świata słowiańskiego. 
Naturalnie, że powstaja przeciw Węgrom, ale 
żeby nie zabrakło mu przedmiotu, więc rzncił 
się na Turcję, ku której pała nienawiścią, chce 
ją zniszczyć, ale że sam słaby, więc chce, żeby 
Austrja, wyprężając ku temu celowi siły wszy- 
stkie, więc nietylko słowackie, rzuciła się na 
'Torków, rozbiła to państwo, stała sie potęgą 
wschodnio-słowiańską i t. d. 


Słyszałem, że manuskrypt był już gotowy, 
zkądinnąd tu przysłany, i że się broszurą intere- 
sował znany z czasów bachowskich i podobno 
tu umieszczony niejaki pan D. Myśl i tendencja 
podobne do broszury pragskiej „Was nun ?*— ta 
otwarcie doradza sojuszu z Moskwą, druga, wie- 
deńska na niebezpieezniejszą pochyłość popro- 
wadzić by chciała Austrję., 

Bo któż nie widzi, że nimby się doszło do 
Stambułu, jużby i dekret był podpisany na Sło- 
waków węzierskich? A może właśnie to dla 
niego erat demonstrandum. 


Z wiadomości pobieżnych podnoszę tę, że 
Węgrzy zamyślają reklamować (i wysłać depu- 
tację do tronu z petycją) u przedsiębiorstw ko- 
lei żelaznych, statków parowych itd. co do tych do- 
datków podatkowych (Steuerzuschiisse) , które 
się należą Węgrom. Jest to ten sam przedmiot, 
który już w Radzie państwa bez skutku trakto- 
wano. Nietylko od kolei węgierskiej, ale i od to- 
warzystwa żeglugi na Duuaju, której główna li- 
nia od Pesztu do Zemunia, pobiera Wiedeń do- 
datek od dochodowego podatku. 


Dodać tn wypada, że petycję do tronu na- 
miestniectwo węgierskie konkomituje. W tem już 
widać różnicę instytucji. Za Bacha tak było w 
Węgrzech jak u nas — dziś się one uważają 
w rzeczach, szczególnie materjalnych, jako część 
państwa, 

Wyszło rozporządzenie wojskowe, żeby od- 
tąd pułki austrjackiej piechoty: 20, 34, 50, 57 
i konnicy t. j. kirysjerów 2. 1 7. nie oznaczano 
nazwą zwyczajną, jak Austrjący zwą „Inhaber*, 
tylko odpowiednim numerem. Są to pułki księ- 
cia następcy tronu pruskiego, króla pruskiego, 
w. ks. Badeńskiego, w. ks. Meklemburgskiego, 
Wrangla i księcia Karola pruskiego. Mnsi to 
być jakaś starą roguia z dawnych czasów, by 
nazwiska nieprzyjaciela byłego nie powtarzać 
w wojsku. 


Celigny d. 5. września. 


Nieznającemu stanu Moskwy do zamachu na 
życie cara, nadzwyczajnie tradno zrozumieć, ja- 
kim sposobem mogło wmłodem moskiewskiem 
pokoleniu rozwinąć się takie dziwne zjawisko 
Jak nihilizm; jak z tego wywiązały się kółka, 
marzące o przekształceniu państwa, o wlaniu 
weń nowego Życia i jak nakoniec w tych kół- 
kach pojawiła się myśl o earobójstwie. Kto był 
przyczyną tego zamachu, zapytnje Katków, Kra- 
jewski i spółka a za niemi wszyscy, co się in- 
teresują stanem tego ogromnego państwa. Pier- 
wsi nie namyślając się odpowiadają : europejska 
rewolucyjna partja, emigracja polska, polskie 
stronnictwa w Moskwie, europejscy socjaliści itd. 
i dennnejują wszystkich, co im nie do smaku, 
bynajmniej nie troszcząc się, iż donosy ich za- 
trują całe życie wielu ludzi, wniosą rozpacz i 
żałobę w wiele rodzin, będą przyczynami rozle- 
wu krwi niewinnej. Drudzy patrzą na fakt zu- 
pełnie go rozumiejąc. Dla tych to postanowili- 
śmy rozpatrzyć się wczynnościach moskiewskie- 
go rządu od r. 1856, to jest od chwili, gdy car 
Aleksander liberalnemi dążnościami obudził na- 
dzieję w Społeczeństwie moskiewskiem, a szcze- 
gólnie w młodem pokoleniu, że lepiej będzie 
niż dawniej, i że każdy może przyczynić się do 
dobra ojczyzny pracą, lub radą. 

Młode pokolenie ze szczerym patrjotyzmem 
rzuciło się do wykrywania wszystkich ran, po- 
krywających ciąło Moskwy, zaczęło roztrząsać 
jakie z zagranicznych instytucyj najlepiej mogą 
zagoić te rany, jakie zmiany w istniejących już 
instytucjach potrzeba było zrobić, żeby koła ad: 
ministracyjne szły lekko i swobodnie ; jak przy: 
stąpić najdogodniej dla wszystkich klas społe- 
czeństwa, do ważnej kwestji oswobodzenia wło- 
ścian. Rząd cieszył się z tego, protegował lite- 
raturę, która mu odkrywała nadużycia władz, 
koszławość instytucyj, wskazywała jak je napra- 
wić. Wojenny minister Miłutyn wydał nawet 
rozkaz, żeby wyżsi wojskowi przysyłali swoje 
zdania o każdem rozporządzeniu jego, po przy- 
patrzeniu się jak te rozporządzenia zastosowują 
się w praktyce. Jednem słowem rząd starał 
się jak można najwięcej ludzi zainteresować w 
swoich czynnościach, bo jeszcze nie był pewnym 
siebie i potrzebował na kimś się oprzeć. Strach 
ogarnął biurokratów, starych złodziei i despo- 
tów prowincjonalnych; wszystko to przyeupnęło, 
zaczaiło się, zaczęło gadać liberalnie, chwaląc 
rząd głośno, a w domn, w zaciszu przeklinając 
cara, nowych ludzi otaczających go: takich Mi- 
Intynów, Gołowinów i Wałujewów i całe młode 
pokolenie. 

To ostatnie, wezwane do pracy, chege więk- 
szą mieć siłę, zaczęło Z% pomocą literatury 
(ograniczonej jednak cenzurą) szerzyć nowe idee, 
nowe pojęcia jak o społecznych stosunkach, tak 
i o nauce, sztuce i t. d. Cała uwaga nowej 
literatury była zwrócona ma moralny rozwój 
pojęć czytających, w celu, żeby ci ostatni mogli 
u masy, nie umiejące ani czytać, animy- 

eć. 

Młode pokolenie widząc, jak trudao pogo- 
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dzić interesa właścicieli z interesami włościan 


przychyliło się ku myśli, dla dobrą większość! |ý 


poświęcić pierwszych i wprowadzić w jMoskwić 
gminne, a nie osobiste władanie ziemią. Szerz8!| 
w tym duchu propagandę swoją, młodzież wy' 
kazywała ciągle konieczność inicjatywy ze stro 
ny społeczności, potrzebę pojęcia swobody 030 
bistej i godności ludzkiej, uczyła żyć własną! 
pracą, odwykać od leniwego i pasożytnego ist: 
nienia, opartego na wyzyskiwaniu drugich. 


Tysiącletnia poprzednia niewola nie mogła. 
rozwinąć w społeczeństwie moskiewskiem tej po” 


wagi, z jaką patrzą na sprawy pnbliczne żyją: 
ce w wolności narody. Było wiele błędów 28 
strony liberalnej części społeczeństwa, wiele sko“ 
ków gwaltownych, wiele słów zanadto głośnych 
wiełe frazesów niepotrzebnych i obrażających 


osobistości, stojące n steru rządu ; ale dążność! 
były czyste, patrjotyczne, oddawano sprawiedli 
wość uciśnionym ludom, mówiono o konieczno 
ści oddania Polsce, eo do niej należy, i dania 
jej swobody rozwijania się podług woli narodu: 

Błędy postępowców, zbyt wielka rzutność, wia” 
ra zbyt wielką w siebie i lekceważenie tych c0 


nie należeli do ich kola z początku, wywołały / 


nieukontentowanie ze strony osób obrażonych: 
potem reakcję ze strony rządu, cara, na które: 
go nie mogły nie mieć wpływu ciągłe podszepty. 

Car przeląkł się, gdy mu powiedziano, ż8 
on może odegrać rolę Ludwika XVI., jeżeli nie 
zgniecie głowy hydrze rewolucyjnej, pojawiają: 
cej się w postąci literatury,i zaczął bić na pra- 
wo i na lewo. Michajłów, Obrnczew, Sierno- 
Sołowiewiez, Czernyszewski i inni z tego kółka 
polecieli na Sybir, i jaż wielu z nich zgniło w 
katorżnej robocie, kilką postępowych dzienników 
przytłamiono, a całą literaturę tak spięto ostro- 
gami, że dyszeć mogła zaledwo tyle, ile jej rząd 
pozwalał, 

Związani, wypędzeni z krużganków litera- 
tury postepowcy, wzięli się do pedagogii w szko- 
łąch niedzielnych dla ladu, szerząc tam swoją 
naukę. Rząd dowiedział się przez swoich szpie- 
gów, że nauczyciele pouczają lnd, iż ziemia na- 
leży do niego, i że szlachta nie ma żadnego 
szczególnego do niej prawa. To dało powód do 
zamknięcia tych szkół. Koło czynności młodzie- 
ży zostało ścieśnione zanadto, żeby marzyć 0 
wpływie na społeczeństwo... 
graniczyć się na uniwersyteckich kółkach , 
szkolnych zebraniach. 

Historja tych „kółek* tworzy dość ciekawą 
stronę życia moskiewskiego w ostatnim -~ czasie. 
Zazwyczaj kilku młodych ludzi, mających je- 
dnakowe przekonania, jednakowo patrzących na 
życie i wypadki, grupowali się gdziekolwiek i 
starali się urządzić jąk można najlepiej pod ma- 
terjalnym i moralnym względem. l ważając, że 
praca jest jedynym środkiem do osobistej nieza- 
leżności i zachowania własnej godności, brali 
pracę za podstawę swoich stosunków. Kółka więc 
te tworzyły się na podobieństwo francuzkich i 
niemieckich stowarzyszeń robotniczych. 


Ten kierunek młodzieży znowu przedsta- 
wiano rządowi jako bardzo niebezpieczny. „Lu- 
dzie, bndujący barykady — mówili publieyści 
rządowi — nie są tak niebezpieczni, jak ta mło- 
dzież, pracująca w ciszy nad zmianą towarzy- 
skich stosnnków, uświęconych czasom.“ Znowu 
przestraszony rząd zaczął prześladować wszel- 
kie assocjacje i kółka, rozpędzać robotników, 
zamykać pracownie. W tymże samym czasie 
widząc, że cały ten ruch pochodzi od uczącej 
się młodzieży, ear rozkazał ograniczyć liczbę 
uczniów w uniwersytetach i gimnazjach, , wpro- 
wadzeniem w życie nowych ustaw, skutkiem 
których każdy, chcący uczyć się w uniwersyte- 
cie, powinien był zapłacić dość znaczną pienię: 
żną sumę. 

W takiem położeniu była młodzież moskie- 
wska w początku 1866 r. Gdzie miała ona po- 
dzieć młode siły swoje, na co użyć energię 
woli, czem zagasić tak naturalną żądzę czynno- 
ści? jak jej było pozostawać bez rachu, gdy 
krew wrzała w arterjach a żółć w całym orga- 
nizmie ? Jakiż wymyślić środek dla uśmierzenia 
uieukontentowania i tej nienawiści, która wyra- 
dza się w każdej niezepsutej duszy, na widok 
codziennych bezeceństw, występków, niespra- 
wiedliwości, na widok krwi, przelewanej cebra- 
mi pod egidą humanitarnego rządu? Co mogła 
nakoniec robić ta młodzież, którą do czynności 
powołał rząd, a potem odebrał jej możność 
kształcenia się, i której co chwila groziło wię- 
zienie bez sądu i pewne skazanie na katorgę 
za wymyślone występki, zarzucane przez podku- 
pionych denuncjantów? Tak było wszakże z 
Czernyszewskim i z uczniami kazańskiego uni- 
wersytetu. 

Gdy jaka naturalna 
zwalczone przeszkody, 


potrzeba spotyka nie- 
) gdy nie może objawić 
się normalnie, objawia się ona w fałszywym 
kierunku. Para rozrywa kocioł, gdy klapa bəz- 
pieczeństwa zakryta. Jestto prawo natury. Mło- 
dzi ludzie, którzy nie wiedzą gdzie podzieć swe 
młode siły, i którym przecięta droga do legal- 
nej pracy, robią Szkandale na ulicach i w ze- 
braniach, tańczą na szpicbalikacb, konspirują w 
podziemiach i strzelają na placach, słowem, pra- 
gną tym lub innym sposobem zadowolnić wrzą- 
cą chęć czynności. Oto zkąd pochodzą Karako- 
zowie. Któż winien, jeżeli nie sam rząd, że ci 
Indzie są doprowadzeni do takiej ostateczności? 
Czy Katkow, ten szpieg i denuncjant teraźniej- 
szy, nie należał do tych, którzy systematycznie 
wpajali w młodzież wysokie pojęcie o jej prze- 
znaczeniu w pracy przekształcenia społecznego 
ustroju Moskwy? Niech on przypomni sobie po- 
czątek swoich prae literackich aż do 1862 r. 
Zeby wam dowieść, iż nie my tylko obwi- 
niamy rząd moskiewski, że sam sobie przygo- 
tował różnego rodzaju kłopoty, powołujemy się 
na świadectwo takiej moskiewskiej gazety, któ- 
rą posadzić o liberalizm nie można, a mianowi- 
cie Wiest : „Pośredniey nasi w zachodnich gu- 
berniach — mówi ten dziennik — pobłażająe 
wszystkim zachciankom włościańskim, dla roz- 
winięcia w nich nienawiści do szląchty, tak głę- 
boko zaszezepili w nich komunistyczne idey, żę 


Potrzeba było o- j 


via- l wołów. Na jarmarku zastał przeszło 1.500 sztuk. Po 
00 | zakupieniu pewnej ilości, wypytywałem się, kto tu wy- 
ały daje paszporta, tak zwane „Vieh-Pass*; odpowiedziano 
ch, mi, że w tem miasteczku ani urzędu, ani lekarza nie 
re" | ma, ale tylko burmistrz czyli wójt zatrudnia się wyda- 
JŻY: | waniem takowych. Udałem się więc „do tego i uzy- 
Ż6 | akałem następującej treści paszport. N. N. z Krecho- 
nið | wa byłgna jarmarku w Husakowie i kupił wołów 22 
ijĄ* | sztuk ze zdrowego miejsca; a te woły są różnej ma- 
rā- |icj, i sa zdrowe, co potwierdzam, a które przez Ja- 
nO* | worów przechodzą do Krechowa. Husaków dnia 27, 
Ika | sierpnia 1866. (Podpisany) Jan Kazio wójt. (Pieczęć 
' W | miejska przybita). 
ów Pomimo chęci uzyskan a lepszego paszportu , tru- 
iTO” | dna rada była, bo Husaków należy do powiatu w Niżan- 
ząd | kowicach, dwie mile oddalonego, a kupione woły zupeł- 
nie w przeciwną stronę szły przez Krakowiec i Jawo- 
rā- |tów do Krechowa, — więc niepodobieństwo było uda- 
KO- | wąć się z wołami aż do Niżankowice do podpisania, 
oją Qzyli wydania lepszego paszportu. Z takim więc pasz- 
ie- | portem wyprawiłem woły przez Medykę, Krakowiec, 
18- |Jaworów do Krechowa — bo lepszego nie było komu 
g0 | wydać, Woły przeszły szczęśliwie przez Medykę , Kra- 
do kowiec, a w Jaworowie zostały przytrzymane przez u- 
ið- |rząd powiatowy. Gdy mi o tem doniesiono, niezwło- 
| © |cznie udałem się do Jaworowa dla zasiągnięcia wiado- 
0: |mości, dla czego woły zatrzymane zostały. Odpowie- 
DA |dziano mi w urzędzie, że paszport nie jest formalny, tj. 
żę nie podpisany przez urząd i lekarza; tłumaczyłem 
WĄ się, że to nie moja wina, bo w tem miasteczku nie by- 
ie. |ło ani urzędu, ani lekarza żadnego, a trudno było z 
jê- |wołami w przeciwną stronę o dwie mile drogi iść do 
n% | podpisania, czyli uzyskania lepszego paszportu. Pomi- 
11 |mo wszystkich moich i ludzi moich tłumaczeń, nie by- 
I8* |ło takowe uwzględnione przez p. naczelnika w Jawo- 
ŻE | rowie, ale osądzono w krótkiej drodze na 10 dni kon- 
A-  tamacji; dodać należy. że na tym jarmarku było mnó- 
sli atwo kupców, wołów nakupili dosyć i z podobnemi pa- 
ę0 szportami je popędzili; — czy oni także tak odpoku- 
i towali jak ja — tego nie wiem. 
Nareszcie tłumaczyłem się , że gdyby i tak było, 
a- te ten paszport istotnie nieformalny, to przecież każdy 
u-  Wrząd wie, gdzie zaraza na bydło istnieje; a w tej wła- 
ci dnie stronie nie ma jej nigdzie. Nareszcie jarmark 
o- bp publiczny i pozwolony, kiedy taką ilość bydła spę- 
y-  lzono. Na to dostałem odpowiedź od p. naczelnika, 
ru teto jest wina urzędu Niżankowice, dla tego, że na ta- 
l- tie główne jarmarki nie zesłano tam urzędnika i leka» 
9, "a dla wydawania pnszportów. Z tem mnie odprawio* 
ia to, woły zatrzymano i z pretensją do wyższej instan- 
ej tji odesłano. 
ę Nie piszę dla żalenia sie o zatrzymanie wołów w 
3}  Jaworowie, tylko dla tego, by uchronić drugich od 
m _ bodobnych nieprzyjemności, sądzę jednak że urząd 
B- Powiatowy w Niżankowicach, który pozwalajac od 
) ywać jarmark w Husakowie, powinien był również 
delegować kogo z urzędu dla wydawania paszportów 
B-  Mawomocnych, a tem samem ułatwić handel, a nie na- 
)- łażać przybywających kupców na koszta i kłopoty 
ję Jósef Małkowski, rządca z Krechowa. 
ją + Jan Koppel, dr. praw, rzeczywisty profesor u- 
Y _ iejętności politycznych na uniwersytecie lwowskim, 
zł były rektor, dziekan i profesor na uniwersytetach w 
a lqszpruku, Ołomuńcn i Krakowie, prezes komisji egza- 
y ùinacyjnej dla egzaminów państwowych na uniwersy- 
£ tecie lwowskim, były marszałek sejmu morawskiego w 
bę t, 1848 i 1849, zmarł d, il. bm. w 59 roku życia. Po- 
p trzeb odbędzie się dziś z południa z domu pod liczbą 
F WO na cmentarz łyczakowski, 
¢ — Stanisławów d. 5. września. Gdyby nie uwaga 
- lzanownej Redakcji. umieszczona po korespondencji 
? Wgo dra Skwarczyńskiego , seniora miasta, z dnia 26. 
f tierpnia br. w nr, 201 Gaz. Nar,, nie czyniłbym zarzu- 
M tu korespondentowi anonimowi, by na jego pełna fal- 
E zu korespondencję ze Stanisławowa z dn. 22. sierpnia 
odpowiedzieć, Gdyż wiadomą jest rzeczą, że daleko 
1 latwiej z założonemi rękami, czy to lekkomyślnie, czy 
$ tendencyjnie czynności drugioh krytykować, niż same- 
ùn z trudnościami wziąć się w zapasy. 
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teraz sami juź. widząc, iż za daleko zaszli, nie 
imią się pojawić we wsi bez kozaków. Wszsk- 
że jaż powstańców nie na, więc przeciw ko- 
muż ta siła zbrojna? Przypominając punkta 
programatu, którym się kierowała „organizacja“, 
„która miała na celu przemienić państwo moskie- 
wskie w „chaos“, nie możemy nie dopatrzeć ze 


«+. |Btrachem, jak starannie pracowali pośrednicy na 


korzyść tej propagandy, która zrodziła Kara- 
kozowa.* 


Z oburzeniem i smutkiem czytaliśmy odpo- 


*|wiedź Bismarka, daną hr. Łubieńskiemu, i mie 


możemy dość nadziwić się, że ta podła, zu- 
chwała i razem głupia odpowiedź nie wywołała 
‘tego, coby wywołać była powinna. 


Kronika. 


Przestroga. Podpisany wyjechał na dn. 27. sicr- 
pnia b. r. na jarmark do Husakowa w celn zakupienia 


Nasza publiczność zna usiłowania komisji i moje, 
telem urządzenia szpitalu cholerycznego , lecz zamiej- 
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scową, jak widzę, udało sie anonimowi obałamucić, 
Dla tego odpowiadam na jego korespondencję z d. 22. 
sierpnia br. w ur. 195 Gaz. Ner. umieszczong, W czerw- 
cu br. interpełowałem jako radny miasta p. burmistrza, 
czy magistrat myśli jakie kroki bezpieczeństwa przy 
zbliżającej się cholerze w nasze strony uczynić? Odpo- 
wiedź wówczas opiewała: „My cholery mieć nie bę- 
dziemy“. 

Dn. 31. lipea br. otrzymałem zaszczytne zawezwa- 
nie z Rady miejskiej, ażebym komisji, celem urządzenia 
szpitalu cholerycznego przewodniczył. 

Bezzwłocznie wzięła się komisja do dzieła, lecz jak 
kaźdemu, tem bardziej anonimowi korespondentowi wia- 
domo jest, że z rękawa szpital należycie urządzony nie 
da się wytrząść. 

Musiała komisja przedewszystkiem e. k. wojsko- 
wość uprosić, ażeby na szpital przeznaczone koszary 
wypróżniła, przez dłuższy czas jako dom transportowy 
nżywane ; trzeba było pierwej wyczyścić i choć cokol- 
wiek wyrestaurować , co uczyniwszy, posprowadzano 
do przyszłego szpitalu wszystkie drewniane sprzęty, 
zamówiono u liweranta potrzebną bielizne , pościel i 
inne utenzylia. Rychłe dostarczenie tych rzeczy nie od 
samej komisji, lecz przedewszystkiem od liweranta za- 
wisło, l służbę szpitalową komisja zamówiła na każde 
zawołanie. Ztych to przyczyn nie pierwej, mimo szcze- 
rego usiłowania komisji, aż dopiero 22. sierpnia mógł 
być szpital choleryczny kompletnie urządzony. — I tak 
się też stało. „Otwarcie zaś szpitalu do przyjęcia cho- + 
rych, zawisło od skonstatowania lekarzy miejskich, że 
cholera w naszem mieście się pojawiła. 

Doniesienie urzędowe lekarskie w tej mierze nastą- 
piło dopiero 27. sierpnia, a zatem o sześć dni pó- 
źniej po otwarciu szpitalu. Gdyby anonim korespon- 
dent sumiennie był chciał badać czynności komisji, a 
przedewszystkiem przewodniczącego, i podane przez 
siebie fałszywe fakta, byłby się przekonał, że owa ko- 
bieta, która wedle jego fałszywego twierdzenia na go- 
łych deskach bez pomocy lekarskiej w szpitalu nieu- 
rządzonym dn. 19. sierpnia zmarła — już jako trup do 
urządzającego się szpitalu była przyniesiong, o czem 
grabarz cmentarza miejskiego , Maciej, i policjanci Mi- 
koła Łukaniak i Sołtys — anonima każdą razą pouczyć 
mogą, równie też o tej okoliczności, że pod ówcza8, 
gdy trupa tej kobiety przyniesiono, urządzający się 
szpital nie był zamknięty, lecz że dopiero po złożeniu 
trupa pokój zamknięto. 

Przeciwnie rzecz się miała następująco : Przewo- 
dniczący na otrzymaną wiadomość, że jakaś słaba ko- 
bieta przy drodze leży, kazał ją do urządzającego się 
szpitalu zanieść, Sam zaś pospieszył uwiadomić miej- 
skiego fizyka Wnego Kolińskiego o tym wypadku. Le- 
karz miejski pospieszył natychmiast do szpitalu i za- 
stał złożonego trupa — w zamkniętym pokoju. Do cze- 
go i to dodać wypada, że kobieta owa jako rekonwale- 
scentka tyfusowa ze szpitalu miejskiego przed kilkoma 
dniami wyszła — i w skutek niestosownej diety życie 
zakończyła. 

Drugi również przez Anonima korespondenta pod- 
niesiony fakt nie zgadza się z prawdą. Dnia 22. sierpnia 
przybyło istotnie dwoje słabych łudzi (małżeństwo) do 
szpitalu, którzy już w Tyśmienicy poprzednio przez 
cały tydzień na cholerę leżeli, nie mających żadnego 
przytułku. Wny fizyk miejski, tylko z miłosierdzia przyjął 
ich do szpitalu— mieli bowiem tyfus, lecz nie cholerę, i 
nie leżeli na gołych tapczanach koszarowych , ale na 
słomie — a w kilka godzin, na porządnej pościeli, z 
wszelką wygodą, żyd zaś sąsiad o tyle tylko był po- 
mocny p. fizykowi miejskiemu, że dostarczył kawałek 
papieru, pióra i atramentu, a policjant przyprowadził 
bezzwłocznie sługę szpitalną. 

Rzeczywiście pierwszą ną cholerę słabą osobę od- 
dano do szpitalu dopiero około tej godziny popołu- 
dniu d. 22. sierpnia, a zatem już do znpełnie urządzo- 
nego szpitalu, i to nie miejscową słabą, — ale ze So- 
łotwiny jadącą; przynależźną zaś do tutejszej gminy 
pierwszą słabą odstawiono dopiero 24. sierpnia o 7mej 
godzinie zrana. O czem dziennik szpitalu chołerycznego 
anonima korespondenta pouczyć zdoła. 

Obecnie (d. 3.) w szpitalu mamy jedną rekonwalescen- 
tkę i słabą dziewczynę. Z łaski Pana Boga, czy przez te 
deski, któremi anonim wydział miejski i same miasto 
łaskawie oparkanił, nie przyłazła do nas cholera do- 
tychczas w obszerniejszych rozmiarach. 

Tyle dla sprostowania fałszywie i tendencyjnie po- 
danych faktów przez anonima korespondenta — wobec 
opinii publicznej. Raczy szanowna zamiejscowa publi- 
czność osądzić, czy słusznie anonim ludzkość w nie- 
bogłosy wzywał, ażeby się z powodu niedbalstwa inie- 
dołęztwa komisji zrumieniła. 

Twórcy zaś bezimienuej korespondencji : „Stanisłą- 
wów d. 22. sierpnia 1866," życzy komisja w przyszło- 
ści więcej szczęścia — a przedewszystkiem więcej su- 
mienności w jego anonimach korespondencjach. Na wy- 
padek zaś, gdyby mógł mieć jakąś prywatę , niech 
takowej nie miesza ze sprawą ogół obchodzącą. 

Przewodniczący komisji w sprawie cholery: Karol 
Żukowski, Członkowie komisji: Mojies Seinfeld, Jakób 
Żurowski, Józef Glass. 

— (D. C.) Nowy Sącz d. 8. września, Cały świat 
dziś o niczem bardziej nie rozmawia jak o cholerze, a 
siaki taki pyta z zadziwieniem : „I zkadże się bierze 
ta cholera 9" Otóż dziwimy się, a nie usuwamy jej źró- 
deł, chociaż tak namacalnie one przed naszem leżą 0- 
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kiem. Otóż taki aksiomat z góry można postawić, że 
gdzie szkodliwe wyziewy żadnem przeciwdziałaniem 
nie zostaną zneutralizowane, tam się wywiązują go- 
rączki, zgniłe febry i cholera. Ztad to i po każdym 
boju te też nieszczęścia w dalszem dla ludzkości płyną 
następstwie, jakby nemezis niejako ukarać chciała ludz- 
kość za jej nierozważne gladjatorstwo. Kiwajac głowa 
z trwoga spoglądamy na zachód, gdzie to tak straszli- 
wie grasuje pomór, i pytamy czy to jeszcze daleko. 
To pytanie rozwiązał nam wczoraj jeden podróżny woj- 
skowy z tamtąd przybyły. Lecz wykrył nam nowy do- 
wód braku gorliwości o nasze zdrowie. Powiada on 
bowiem, że choć to po npływie dwu miesięcy, dziś je- 
szcze całe pole pokryte zeskorupiałą krwią, trzewami 
i odchodami bydlęcemi i różnorodną cieczą  fetor po 
całej okolicy roznosi, a gdy dodamy jeszcze i mogiły 
tylko */ łokcia podebrane, z pod których osiadłego 
lekkiego nasypu to reka to noga wygląda, a nie bę- 
dziemy dziwić się wcale, dłaczego cholery i tyfusy tak 
skoro wylęgają się w miejscu bojów i kraj cały w do- 
datku bolesnemi stratami, jeszcze trwogą i przeraże- 
niem napełnia. 

Otóż to źródło chorób; i nie pytajmy dlaczego tak 
grasują, jeżeli po upływie dwóch miesięcy jeszcze nie 
pomyślano o tem, aby owo zeskorupiałe i powietrze 
roznoszące miejsce zgrozy w całym swym pasie od Jo- 
zefstadt i Königgrätz, chlorkowemi częściami raz i 
drugi posypane lub przynajmniej przeorane, a mogił 
nasypy poprawione lub wedle potrzeby powtórzone 
były. 

Jako lekarz niegdyś wojskowy czuję się powołany 
w imieniu ludzkości zwrócić na to uwagę władz doty- 
czących, bo i cóż pomogą wszelkie środki, tamujące 
we wszystkich kierunkach w kraje wciskającą sie epi- 
demie, jeżeli żródło jej zniszczone nie zostanie. Otóż 
tam jest żródło — tam hydre zdławić usilnem władz 
powinno być staraniem. 

Przy tej sposobności nia mogę pominąć milczeniem 
i naszych stawów przed, za, obok i w okolicy szpita- 
lu. Cholera się zbliża, zwracam więc uwagę świetnego 
magistratu na te cztery jeziora, które łatwo przekopa- 
niem spustów wysuszyćby się dały, a które nam swą 
barwą i odorem tak niemiło uobecniają lepontyńskie 
błota Inb też jezioro martwe ; zarazem możeby się usu- 
nąć dały owe moczary franklińskie za szpitalem wybru- 
kowaniem targowiska , chociaż już i nasza żydowska 
ulica, a nawet i ulica farna swómi zapachami nie wiele 
może fetorom pobojowiska ustepuje. 


— Męezeństwo dziesięciu franecuzkich misjona- 
rzy katol. Dziennik Etendard donosi o śmierci męczeń- 
skiej dziesięciu misjonarzy, między tymi dwu bisku- 
pów, na podstawie listu otrzymanego z Cze-fu w Chi- 
nach. Zamordowanie tych misjonarzy odbyło się po- 
dług tego listu na rozkaz króla korejskiego. Wraz z 
dziesięcin francurzkiemi poniosło takąż śmierć 40 kra- 
jowców. Rzecz cała odbyła się z końcem marca r. b. 
Powody tego rozkazu są nieznane, a zbiegiem dziwgych 
okoliczności stają się tem ciekawsze, że podług tego 
samego doniesienia, na kilka dni przed tym wypadkiem 
przybyli na północny brzeg półwyspu Korei Moskale z 
Żądaniem, aby im pozwolono wystawić kilka zabudo- 
wań i prowadzić tam handel. Otrzymawszy odpowiedź 
wymijającą, oddalili się, zapowiadając wkrótce powrót. 
Podług opowiadań jednego z misjonarzy, kióremu uda- 
ło się ujść szcześliwie na okręt francuzki , rozeszła się 
wtedy pogłoska, że król korejski pragnie widzieć bi- 
skupa europejskiego,i że religia chrześciańska dozna 0- 
pieki rządu. Biskupa wezwano rzeczywiście, lecz wtrą- 
cono do wiezienia. Wkrótce jednak wypuszczono i sta- 
wiono przed króla, który go zapytywał, ezyby wpły- 
wem swoim nie mógł przeszkodzić osiedlenin się Mo- 
skali w Korei. Zagadnięty biskup, Berneux, odrzekł, 
że jemu, jako Hrancuzowi, zupełnie są obce zamiary i 
sprawy poddanych moskiewskich. Na to zapytał go 
król, czyby panujący jego kraju przyszedł tam i mścił 
się za nich, czyby za nich prowadził wojnę , gdyby się 
im co złego stało. Na to odrzekł biskup: „Cesarz Na- 
poleon, mój pan, jest opiekunem , obrońcą i ojcem 
wszystkich swych poddanych. Wiecie, jak sobie po- 
stąpił w Chinach. Armia jego wkroczyła zwycięrko do 
Pekingu, a wielki cesarz państwa niebieskiego został 
zmuszony najpierw uchodzić, a potem poddać się spra- 
wiedliwym żądaniom Francji. Jeżeli ku nam będziecie 
sprawiedliwi, tedy Napoleon będzie waszym przyjacie- 
lem. a my będziemy waszymi wiernymi poddanymi.* 
Potem przemówił król jak najuprzejmiej, wypuścił bi- 
skupa z więzienia zbrodniarzy i kazał go zaprowadzić 
do więzienia wielkieh mandarynów. Dobroć ta była je- 
dnak udaną. Uwięziono bowiem i trzech innych misjo- 
narzy i wraz z nim d. 8. marca ścięto na murach mia- 
sta. W trzy dni doznali inni dwaj tegoż samego losu. 
Dzień 30, marca był również dniem tracenia trzech in- 
nych misjonarzy. Z całej misji znajduje się jeszcze na 
Korei trzech misjonarzy, z których dwaj schronili sie 
w góry, trzeci uszedł i doniósł admirałowi francuzkie- 
mu 0 tem zdarzeniu. 


— Sprostowanie. W nrze. wczorajszym w Kronice 
w ustępie o cholerze prosimy poprawić „odnowienie“ 
na „odwonienie*, wyraz przyjęty w chemii, używa- 
ny przez pisma fachowe, w znaczeniu „desinfekcji*. 
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Ostatnie wiadomości. 

Krakowski korespondent Debatty pisze duia 
10. hm.: „Dowiaduję się za rzecz pewną, że ma 
być nłożony adres do Najj. Pana, i zaopatrzony 
podpisami nietylko oficerów pułku krakusów, ale 
i innych osób najznakomitszych w krajn, aby 
Najj. Pan dozwolił skompletować ten korpus do 
siły jednego pułku, i zaliczyć w poczet armii 
regularnej niejako na pamiątke patrjotyzmu , n 
dowodnionego ze strony Polaków i Galicji.“ 

Namiestnietwo czeskie rozwiązało radę po- 
wiatową w Biela (Weisgwasser) z powodu „nie- 
prawnych czynności i aaprowadzania na tako 
we.* (Czytelnikom wiadomy jest adres tej rady 
powiatowej, który dał popęd do podobnych ma- 
nifestacyj w całym kraju.) Zamiast rady urzędu- 
je na razie urząd powiatowy. 

Z Pragi telegrafują do N. fr. Presse: Na po- 
danie Izby handlowej o względy przy poborze 

odatków, nadeszła odpowiedź, że tylko tam 
ędą surowe zastosowane egzekucje, gdzie jest 
pewność, że strony zapłacić mogą. 

Jak słychać, posłem austrjackim w Berlinie 
mianowany został hr. Trautmanusdorf, dotych- 
czasowy poseł przy dworze badeńskim. Wybór 
chwiał się pomiędzy nim a hr. Bloome. 

N, fr. Presse umieszcza telegram z Paryża 
11. września: „Poseł pruski hr. Goltz jeździł do 
Berlina z powodu Saksonii. Francja domaga się 
natarczywie, aby dyplomatyczna i wojskowa sa 
modzielność Saksonii była utrzymaną,* 

Rokowania pokojowe między Austrją a Wło- 
chami postępują dalej. Dn. 10. bm. odbyła się 
między obustronnymi pełnomoenikami w Wiedniu 
czwarta z kolei konfereucja. W. rokowaniach 
tych bierze żywy udział także ambasador fran 
cuzki. Podług Debatte z dn. 12. bm. miał jen. 
Menabrea otrzymać od swego rządu przyrzecze- 
nie, że nie już nie stoi na zawadzie zniesieniu 
sekwestru, ciążącego od r. 1862 na majątku tak 
nieruchomym jak i ruchomym, leżącym we 
Włoszech, a należącym do członków rodziny ce- 
sarskiej. 

Z Wenecji donoszą, że poczyniono tam już 
przygotowania do powszechnego głosowania. 
Ces. francuzki jen. adjutant Leboeuf porobiwszy 
w Wenecji swoje urzędowe wizyty, udał się do 
Padwy, aby tam z margrabią Pepolim porozu 
mieć się co do uskutecznienia głosowania. Ko- 
misarz francuzki ma stawiać przytem warunki 
niepoślednie i niekoniecznie pochlebne dla du- 
my włoskiej. Aby usunąć wszelki pozór presji 
na ludność, żąda on wydalenia wszystkich urzę- 
dników włoskich, którzy już rozpoczęli byli 
funkcje swoje w Weneckiem, i oddania zarządu 
w ręce włądz gminnych, które mają się zająć 
urządzeniem głosowanią. 

Dalej ma żądać, aby wszystko wojsko włoskie 
opuściło ziemię Wenecką i wróciło tam dopiero 
po zawarciu pokoju i po ostatecznem odstąpie- 
niu Wenecji. Wojsko podobno już w skutek te- 
go eofnięto za Pad i Mincio, zostawiając tylko 
drobne załogi po większych miastach. Podobnież 
wynieśli się urzędnicy królewscy, a głosowanie 
niebawem zapewne nastąpi. 

Nazione florentyńska uspakaja obawy niektó- 
rych dzienników, wywołane powolnym biegiem 
rokowań pokojowych, i oświadcza , że położenie 
dypłomatyczne znosi stanowezo wszelką możli- 
wość odnowienia kroków nieprzyjacielskich. 


Patris z d. 11. bm. podnosi w swym arty- 
kule potrzebę szybkiego załatwienia sprawy 
księztw Naddunajskich przez 'uznanie ks. Karola 
wybranym panującym Rumunii. Warunków uzna- 
nia, postawionych przez Turcję, przyjąć nie moż: 
na; potrzeba koniecznie transakcji, na podsta 
wie której Turcja nznałaby wybranego panują- 
cego z zachowaniem swych prerogatyw zwierz 
chniczych. Taki krok usunie groźuość sprawy 
wschodniej, ciążącą nad Europą skutkiem wy- 
padków na Kandji, a która ruchami w Serbii i 
w Czarnogórze mogłaby się jeszcze więcej spo- 
tęgować. Gdyby taki sposób załatwienia tej 
sprawy zbytecznie się spóźniał, tedy nieby 
już więcej nie usprawiedliwiło tego ociągania 
się mocarstw w uznaniu księcia. 

Z Petersburga donoszą pod d. 11. b. m,: 
„Jen. hr. Murawiew, dawniej jenerał- gubernator 
prowincyj zachodnich (Litwy), a niedawno pre- 
zes komisji śledczej z powodu zamachu na ca- 
ra, zmarł w swych dobrach, gdzie bawił na ur- 
lopie.“ (Zapewne ze zgryzoty z powodu otrzy- 
mania dymisji). 


Do dzisiejszego numeru Ga- 
zety Narodowej dołączają 
się „listy zwrotne“ dla pre- 
numerantów zamiejscowych. 


Gospodarstwo, przemysł i 
handel. 


Lwów dn. 10. września. (Spraw. tyg. 
Qas. Lwowskiej). Z wyjątkiem jednego dnia 
dżqżystego mieliśmy w tygodniu ubiegłym 
talg pogode i żniwa w równinach zostały 
Ukończone. 
| Na kolei łwowsko:czerniowieckiej prze- 
Wóz towarów jest bardzo ożywiony, i 
wszelka żądana ilość może być przesłaną. 

pierwszych dniach otwarcia tej Kolei 
Przewieziono, zwłaszcza podróżnych nie- 
miernie wielką liczbę. 

W handlu zbożowym pomimo znaczne- 
Ro ożywienia na targowicach Galicji za- 
Chodniej nie nastapił jeszcze zwrot taki, 
lakiego sie spodziewano i jąki doświad- 
Czeńsi kupcy przewidywali. Popyt z zagra- 
licy ustali się dopiero po wycofaniu wojsk 
bruskich z Austrji, ponieważ jak wiadomo 
Boknp na rzecz skarbu pruskiego wywiera 
Zawsze wielki wpływ na popyt i zlecenie 
upna. Także nie wiadomo dotąd, gdzie 
lajwieksza szkodę zrządziło wtargnięcie 

ojsk pruskich, a tem samem zkąd rekwi- 
łycji spodziewać się należy. Ceny w po- 
tłównaniu z poprzednim tygodniem nie zmie- 


niły się i sono najcelniejsze gatunki 
pszenicy 171 fnt. wagi po C złr. 50 ct., żyto 
160 fntw. po 4 złr, 30 ct., Jęczmień skupo- 
wany do browarów miejskich i wiejskich 
po 4 złr. 25 do 50 ct., owies przeszłoro- 
czny po 2 złr. 45 ct., tegoroczny mniej był 
poszukiwany. 

Na targowicach zamiejscowych były ce- 
ny następujące: Przemyśl: pszenica 169 
fnt. 7 złr. 50 ct., jęczmień 138 fnt. 4 złr. 
17 ot, żyto 159 fnt. 4 złr. 80 ct., owies 109 
fnt. 1 złr. 95 et. Popyt na jęczmień nad- 
zwyczajnie ożywiony. Rzeszów: pszenica 
170 fot. 7 złr. 49 et., żyto 160 fnt. 4 zir. 
80 ct., jęczmień 139 fnt. 4 złr. 50 ct., owies 
99 fnt. 2 złr. 70 ct., na owies brak popy- 
tu, na żyto, pszenice i jęczmień popyt bar- 
dzo ożywiony. Sędziszów: pszenica 170 
funtów 6 złr. 95 cent.. jęczmień 140 funt. 
3 złr. 89 cent., Żyto 160 fnntów 4 złr. 
80 c., owies 98 fnt. 1 złr. 80 e., na owies 
brak popytu, na żyto znaczny popyt w sku- 
tek zleceń z zagranicy. Dębica: pszenica 
169 fnt. 8 złr. 5 c., jeczmień 149 fnt. 4 złr. 
13 c Żyto 159 fnt. 5 złr. 3 €., owies 106 
fnt. 2 złr. 10 e., rzepak 170 fnt. celnych 11 
złr., żyto i pszenica trzymają się w cenie, 
na'rzepak popyt słaby, na owies bardzo 
mały. Jarosław: pszenica 170 fnt. 8 złr. 
11 c., jęczmień 144 fnt, 5 złr, 10 c., Żyto 
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160 fnt. 4 złr. 99 c, owies 98 fnt. 1 złr. 
90 e., na pszenicę znaczny popyt w skutek 
zleceń z Gdańska, na owies popyt słaby; 
Bochnia ; pszenica 170 fnt. 8 złr. 3 c., je 
czmień 141 fnt. 4 złr. 53 c., żyto 159 fnt. 
5 złr. 91 c., owies 100 fnt. 2 złr. 45 c., po- 
pyt tylko na żyto. Tarnów : pszenica 170 
fnt. 8 złr. 3 c., jeczmień 141 fot. 4 złr, 53 
c., żyto 159 fnt. 5 złr. 30 e., owies 99 fnt. 
2 złr. 25 C., rzepak 170 fnt. 10 złr. 25 ey 
pszenicę i żyto skupowano do młynów kra- 
kowskich : ceny owsa i rzepaku spadają, 
Bydła rzeźnego i Opasowego nadeszły pier- 
wsze transporta koleją lwowsko-czerniowie- 
cka i wywieziono w tygodniu ubiegłym z 
Galicji przez kraków 1380 wołów do Lip- 
nika i Florisdorf. 


Lwów, 12. wrześ, (Cen, targ.) mec psze- 


nicy 3.20. żyta 2.13, jęczmienia 1.50, owsa | 


1.3, breczki 1.93, grochu 2.85, kartofli 64o. 
Cetnar siana 76 e., słomy 55 c. Sag drze- 
wa bukowego 9.43, sosnowego 7.40. Kunt 
masła 40 c., smalcu 48 e., 1 masa 35%, o. 
kowity 90 c. 


Paryż 10. września, Comite Central d agri- 
culture de la Cote Or urządza tego ro- 
ku w mieście Dijon wystawę chmielu. Ad- 
ręsy przyjmuje wprost gekretarjat tegoż 


| 


komitetn. (Umieszczamy te wiadomość z 
uwagi, że może który z producentów kra- 


Wiedeń, 11. września, Na wczorajszym 


targu bydlęcym było z Węgier 1798, z Ga- 
licji 1073, z prowincyj niemieckich 207 szt. | 


wołów tucznych, razem 3078. Nie sprzeda- 
nych odpędzono na prowincje 919 sztuk. 
Waga szacunkowa 450—620 fnt., cena 128, 
50—157.50 za sztukę, 20—26 złr. za cetnar. 


Wroclaw, 11. września. (Ceny targowe), 
Pszenica biała Stara 66—85, nowa 72—680. 
Żółta stara 68—80, nawa 68—75 (z3 szefel 
14 garncy polskich 1 sgr.=5 kr. srebrem.) 
Zyto stare 53—55, nowe 48—54, jęczmień 
38—45, owies stary 25—29, nowy 22—26. 
groch 50—62 sgr. rzepak zimowy 158—178 
sgr. za 150 fntw. brutto: laianka 130—150 
sgr, za 150 fntw. cłowych. 


— wa" A 


| 
| 
jowych, mający tego roku chmiel wyboro- | 
wy, zechce sprodukować się z nim w kra- 
ju, który nie jest jeszcze obznajomiony z 
naszemi produktami, a przy tem jest ich 
bezwiednym konsumentem : p. r.) 


Przyjechali do Lwowa 4. 11: wrze- 
śnia. PP. hr. Ożarowski K, zLackiego, Trze- 
ciak H. z Dabrówki, Abrahamowicz Dawid 
z Trójcy, Agopsowicz K., z Trojaniec, Bien- 
kowski L. z Wołynia, Skibicki A. z Tar- 
nowa, Teodorowicz T. z Czortowie, Reindl 
A. z Wolicy, Wodziński S. z Wiednia. 


Wyjechali ze Lwowa d. 11. wrze 
snila. PP. hr. Badeni W. do Suchorowa, 
hr. Komorowski F. do Łuczyc, Mierzyński 
R. do Baryłowa, Bołoz-Antoniewicz K. do 
Winogrodu, Baranowski T, do Krakowa, 


, Bocheński R. do Jezierzan, Gradowscy Il. 


i 0. do Rosji, Kozicki A. do Podbereziec, 
Małachowski J. do Berezowicy małej, An 
gelich J, do Stanisławowa, Pauli A. do Bn- 
czacza, Dziewanowski A. do Krakowa: Boh- 
danowicz F. do Orelec, Smalawski F. do 


| RE , 
Uherzec, Torosiewicz J. do Kujdaniec. 


PEP l | mor 


[I Dają jadają 


Kurs lwowski, 


w. a. | w. 2. 

z dnią 12. września. zł.|et.fzł. ct. 
Dukat holenderski . « . 6102] 6/09 
Dukat cesarski . . « . 6 074 6:15 
Moskiewski półitaporjał 10 42j 10,57 
Moskiewski rubel srebrny . 1 94| 1,98 
Moskiewski rubel. papierowyj 160) 1/63 
Pruski talar kur. . e.» . 190] 1,93 
Galie. listy zast. w. n.ż 65 42] 69 ,43 
Galic. listy zast. m. r.) (Z) 71 95) 72,63 
Galicyj. oblig. indem. „jg |] 66 38] 6%183 
Pożyczka narodowa „i | 68 33] 69 42 
Akcje kolai żal. gal, „6 ml211,674215 33 
Akcje kolei lwow. czern. |179,33]183.33 


Cea S S 
'Telegrarinroany kars Vriocensr: tW, 1. 
z dnią 12, września, ZŁ. | u. 


Oblig. długu państ. 0%, za 100 gl. m. kef 63:50 
Pożyczka nar, 1804 5%, za 100 gl. m.k.| 66;95 
Kosy zr 1860 6 „/.04 5. „ „i 8310 
Akcje banku nar. za 1000 gi. . . «8739,00 

„  Jlowarzyst. kred, na 205 g1. .j161,90 
Lon lys 10 fat. szterlingów. . .- «4129,00 
Duzaty oesarkie sztuką , « i » | 6:15 


Srahro za 100 el. w. a. . 128 25 


n ) | Płaca | Ządają 
Wiedeń 11. września. SCE EOSKS 
5: Metaliki na wsl. zitstr. | 56 25] 56 50 
„ Pożyczka narod. „ . .l 69150] 69 25 
„ Metaliki nam. k. , . '| 61;60f 614,80 
a Obl. ind. niż. austr. „ =t 78/00] 79,00 
» a „ Węgierskie. , 87450 48.25 
s + x Chor.isław., .| 69,00] 70,50 
» CE a galicyjskie „ $ 66,20] 67,00 
a» /„ bnkowińskie, „| 65,00] 65175 
s „ „ Siędmiogr. * s, f} 65)0Uj 65/75 
Pożyczki loteryjne, | 
Oblig. gal. pożyczki głodo- 
wej z r 1866 „ is „| o0f00} vooo 
Losy pożyczki z r. 1835 „ „4156 U0/157|0v 
= a „ 1554 , „| 7725] 7775 
A A 1860 . „| 87:00] 27 50 
y , „ 1864 , „| 72,90] 73 40 
» a Srebrnej zr. 1864] 78,00) 15 50 
» s s r. 1865] 78 25] 78.75 
„ kredytowe . . . . .j127:50|128 00 
„ ks. Esterhazego . . 00,00 06 00 
„ ks. Salm., , . „ „| 26/50] 27 5y 
„ br. Palfy, o © ./. „| 24/50] 25 00 
„ ke. Klary „ . „ „. „| 23/00] 24 00 
„ hr. St. Genois, . . .| 23100] 23:00 
„ mista Budy, . . . „| 23/00] 24 00 
„ ks. Windischgrätz . „| 16/50] 17 50 
„ hr Waldstein s . . „| 19/50] 20,50 
„ br. Beglevich . „ . «f 12/004 13 00 
udaa 2 a acae al. TAIOGI 12.00 


lListy zastawne. 


I 
Banku narodowego) |q jen 105 |00 00000 


w monecie konw.) l 96,00] 96:50 
w walucie austr, ) ° 9 | 91/50] 92,00 
Galic, Zakł. kred. 4%, 69/00 00; 00 
Austr. Zakł. kred. ziera. 101|00]102;00 


Akejebankówiprzemysła.|] | | 
Banku narod, ansir + e « „J738.U04740 Ou 
anglo-austr. . . « „| 18,00] 79 00 
Zakładu kredytowego . . .|162;69]162 80 
Kolei półn. Ferdynsuda . .|169.09]169[50 
galicyjskiej, , . „.|212,00]213:00 
czernłowiec z wpł. całkowitą 181!00]182;00 


„|1091001109 125 


Kursa zagranieane. 
(8-miesięczne). 
Augsb. 100 złr. nr. . 


Frankf, n. M. 100 „ . . «1109125309459 
Hamb, 100 mark.. . . . .| 97100] 97 25 
Londyn 10 fnt, . . . „ .]129;75/130 50 
Paryż 100 frank. . „ « . „| 51.55[ 51,65 
Warszawa 6. września. l | 
Półimperjałty . . . . cublij oo!90] 00,00 
Listy zastawne 1II, ok. , 81567] 62,17 
s R kupon. H „ | 00,825 00/60 
Akcje kol. żel, war- wiede „ | 00,005 74,00 
3 a. e r e 64,33] 65-33 
Paryż 11. września. | | 
RONA JG sząda wian’ sasw zolas| GO, 00 
EEE E WZ ZZOZ I 


Podziękowanie. 


W imienin wszystkich pań, które u pa- 
na Ksawerego Głodzińskiego. bardzo zdol- 
nego nauczycieła robót krawieckich dam- 
skich, na podstawie systemu geometry- 
cznego, przez niego samego wynalezione- 
e tę bardzo potrzebaą naukę pobierały, 

w krótkim czasie ja sobie przywłaszczy- 
ły, zasyła niżej podpisany najszczersze 
dziękczynienia słowa. polecając go szano- 
wnej Publiczności Sambora, dokąd teraz 
się udał. 2760 1 —1 

Drohobycz w wrześniu 1366. 


E. Mustafowicz, 


c. ka, komisarz finansowy. 


O lekcje języków 
angielskiego i francuzkiego 


P. b. Smagłowski, 


Laurćat Gradue, ancien professeur :dans des 
collèges de Londres et de Paris, — zgłaszać 
się uprasza 6d 12. do 1. g. do dawnego 
dworku Wernera, naprzeciw ujeżdżalni, 
1. 573 i 544. 2754 1—4 


Nakładem księgarni 


JOZEFA CZECHA 
— w-Krakowie 
wyszedł i jest do nabycia we wszystkich księgurniach 


KRAKOWIANIN. 
KALENDARZ 


Polski i ruski 


act rok 1867, 
zawierający w sobin nastepu; "ae 
Kalendarz PIET papitpujące przedmioty: 
1 księżyca. oz lunację, nabożeństwa w 
kościołach krakowskich. taboika ŚcePlowa 
Legendy i podania krakowskie: 


Duchy na Krzemionkach, pod Krakowem. 


Podziemny zamek KAPS, Stopka króle - 

ga panek PEUR UR A król owej Jadwi- 

dze w zamku krakowskim. Wieże kościołą 

N. p. Marji w rynku krakowskim. Statua 

N. P. Marii przed kościołem 00. kapucynów, 

Widmo w Krzysztoforsch, Cudowna obrona 
Krakowa 1705. 


s E. 7) 
Cena egzempsiizć 00 el. 
„abęć w Administracji 


we Lwowie moż:a va A 
256R) „Gazety Nurotiuce). 


A 
Wydawcy : Jan Dobrzański i 


| 


| Cały wiki tygodniowo 


QAZETA NABODGWA z dnia 13. września 1856 


(Franzbrandwein), 

znana ze swych skutków na różne dole- 

gliwości jest do nabycia w handlu 
F. W. Królikowskiego, 


2758 1—3 _ pod l. 804%. 


Franciszek Medwey, 


dyrektor bylego zakładu hydropa- 
tycznego w Kisielce pod Lwowem, 
przeniósł się 2759 1—3 


od l. września 1366 


do SASSOWWA 


i objał tau nowy aastad leczenia wodą. 
Urządzenie tego zakładu nie pozostawia 
nic do życzenia i cała miejscowość jest 
zajmującą. Zakład jest zima i latem Oiwar- 
ty. Hora dla leczących s'ę wodą jest w je- 
sieni i na wiosnę najkorzystnicjszą. 
Ceny w zakładzie są następujace : 
Cała kuracja z usługą kosztuje | 
tygodniowo _. 


Pokój umeblowany bez pościeli 3 

Zmajduja sie jednak tańsze i 
droższe pokoje. 

Za przyjemności zakładowe ty- 
godniówo . oma < hi 


Razem tygodniowo 14 złr, 50 ct. 
Listówne zamówienia adresują się do dy- 


rekcji zakładu w Sassowie, poczta Złoczów. 


50 n 


W © r © 9 
yjaśnienie. 
Osoby na spadek po śp. Mi- 
kołaja Jaworskim, ojcu mo- 
im, takowe rozsiewają plotki, by 
mnię w opinii publicznej oczer- 
nić. Dla tego przymuszony je- 
stem, oznajmić publiczności, że 
sprawa spadkowa po śp. Mikoła- 
ju Jaworskim przez sąd obywa- 
telski, składający się z obywateli 


przez obie strony uproszenych : 
P. T. Stanisława. Malczewskiego 


i Michała Czajkowskiego, jeszcze 
w miesiącu maju b. r. w Korze- 
licach zagodzoną została, że atoli 
strona mnie przeciwna, złamawszy 
słowo honoru, mie dopełniwszy 
warunków ustanowionych, ufna, jak 
sama oświądczyła na protekcję, 
rzuciła się na drogę urzędową, 
na której teraz kawęczy. 


Jajko wce d. 6. września 1866. 
Józef Jaworski, 


właściciel dóbr ziemskich. 


2142 
3—3 


s oiws Czort= 
Dobra Olchowiec, Fow:viego, 
posiadające najlepszej gleby do 1500 mor- 
gów pola ornego, pastwiska, wszelkie bu 
dynki mieszkalne i gospodarcze, oraz go- 
rzelnie w najlepszym stanie, są wraz Z 
młynami i propinacją do ky dzierząpcienia 
na czas od 1. lipca 1567. Biiższa wiado- 
mość u Węo Piotra Hryszkiecwicza we 
Lwowie pod l. 292 miasto. 2527 6—6 


Guwernantka rutynowana, 


która udziela gruntownej nauki języka nie- 
mieckiego, francuskiego i angielskiego, 
poczatków muzyki, rysunków i robót re- 
cznych, najprzyzwoitszych obyczajów, 8Zu- 
ka umieszczenia na wsi. Oferty pod adre- 
sem: L. B. 893 w  hoteln Zorża we 
Lwowie. 2726 3—3 


| Wódka francuzka 


2514 


Dzieło pod tytułem: 


POPULARNY WYKŁAD 


RACHUNKOWOŚCI PODWÓJNEJ 
czyli kupieckiej, 


napisane przez Ludwika Pierożyńskiego, 


nabyć można w księgarniach pp. Wilda i 
Milikowskiego we Lwowie. tudzież w Ad- 
ministracji Gazety Narodowej i u au- 
tora w Wydziale krajov ym. 
Cena L złr. 30 ont. W. ʻ&. 


5—? 


Winogrona 
prawdziwe badeńskie i feslawskie, 


do kuracji winogronowej najlepiej przydaine, 


fant 40 et. 


"Węgierskie 

E wybrane, 

od niektórych tutejszych firm jako włoskie 
i feslawskie ogłoszone i sprzedawano. 


funt 32 et. 
w oryginalnych koszykach po 14 i 20 funtów, 
otrzymuje codzień świeże, handel 


J. F. Kleina Wdowy i Gebhardta 


we Lwowie, 2746 2-6 


amm m Mm 


A ny 


—— 


Środki prezerwatywne 


przeciw 


CHOLERZE 


1 Pigułki do zażywania, pudełko po 
50 cnt. w. 4. 

2, Proszek desinfekcyjny, służący do 
zniszczenia szkodliwych wyziewów pocho- 
dzących z kanałów, pakiecik 5 cent. w. 4. 

3. Esseneja do kadzenia, jako środek 
niszczący powietrze niezdrowe (miazmy) w 
pomieszkaniach, flakonik po W i 40 ent. 


Główny skład w aptece ZYGMUN- 


” 
CRH % 
2 


m KLEO M nm 


TA RUKERA, pod srebrnym orlem we , 


Lwowie. 


Przy posyłkach pocztowych za OPAK”, 


wanie 20 cnt, 2658 5—8 


Kompozycja 
do politurowania 


i wiedniejsza dla stolarzy, tokarzy, han- 
So ATA i dla osób prywatnych da po- 
kturowania mebli, Ta nowo Wy ROME kum- 
pozycja, która wzbudziła ogólne zajęcie. 
czyni wiele €zasu wymagające + kosztowne po- 
liturowania nowych mebli za pomoca spica 
tusu zupełnie zbytecznem, gdyż przez użycie ilku 
kropli tej kompozycji, zostają stot lub szaja n 
pełnie upoliturowane, i w. politurowanych 
przedmiotach tą kompozycją nigdy nie wy- 

stępuje olej. 

Użycie tei kompozycji jest proste, a re- 

: dspodziewany, r P 
üi UAAR meble mogą być wypolituro- 
wane prostem potarciem szmateczkaą w tej 
kompozycji zmoczoną- i otrzymują taki po” 
lusk, jakiego przez politurowanie spirytu- 
Sem nigdy osiągnąć nie można. o, 

Jedną flaszeczka 8 ola można 
737 i t U I a i 
: Pw a fiaszeczki z. przepisem 
użycia kosztuje 6) cent., małej flaszeczki 


40 cent. 

Główny skład rozsyłający 
utrzymuje Fried. Mütter 
w Wiedniu, 

Gumpendorf, Mirschengasse nr, 8, 


który wszelkie listowne zamówienia za na- 
desłaniem należytości lub pob aniem pocztą 


uskutecznia natychmiast. e 
Przy przesyłkach liczy BIĘ 
wanie od flaszcczki 19 ct. 


za opako- 
2606 B8—12 


LEV Dd VV SEA 5 HI 


TOWARZYSTWO STOLARSKIE 


we Lwowie, przy placu Dominikańskim pod l. 131 m. 


poleca swój własnemi z najpewniejszego zuaterjału i 
podług najnowszych i najsgustowniejszych 
fLsBONRE>W wykonancmi wyrobami wblicie *aopatrzony 


SKLAD MEBLI 
STOLARSKICH i TAPICERSKICH, 


również 


265U 5—8 


WIELKI ZAPAS LUSTER i MATERYJ, 
po cenach stałych i najamiarkowańszych. 


Vrzyjmuje także zamówienia na wszelkie „do zawodu jego należace roboty, zarę- 
czając za ich o ile możności spieszne i dokładne wykonanie. 


nna M „ra z 


Jan Rischer, 


przy placu Marjackim pod I. 299 m. 
w domu p. Chilińskiego obok kawiarni p. J. Millera! 


utrzymuje na składzie wielki wybór obuwia dla dam i dzieci w najnowszym guście; 

tak co do dobrego wykonania, jakoteż co do kształtu, ręczace za doborowy materjał | 

sprzedaje takowe. jak świadczą zamieszczone umiarkowane ceny, niżej cen wyrobó” 
fabrycznych zagranicznych. 


ZY OZ O O E | A AA TW 


E E I N I K; 
Buciki atłasowe biote lub czarue . 5 od 4 złr. — ct. do 5 złr, 50.60 
Jrzewiki atłasowe białe lub czarne . pa UE akuóin a 1 GE) 
Prunełowe do kapeli . . 1 t, > Mi DIOP: TOUART 3 "m TEE 
A z gumielastyka  . . > 8 » 2 „80%, „4 „ —'n 
Skórkowe do kapsli . r » 2 „ 805 „ 3 „  SUNE 
gd z gumiclastyką  « . g—2—0—030) „ „ 30 „s SUN 
Wysokie modne z materji lub skóry „438... 410v 5 sze L4znZINE 
Buciki w koło okładane ze skóry . A N E a E "— 
„ zimowe z futrem d . . . se 30.0 H „ 8, — A 
„ 4 korkową podeszwa z materji lub skóry . De onenn Cm | 
Ranne trzewiki à J : . . ni j80 4 „+24, 50 
Dziecinne . . b è . . n =" DOARSTE — n 
Za okłady lakierowane dorachowuje sie — « aai, a8Usrgl galr jj BOW 


Za podwójne podeszwy 50 et., za kryte korki 50 ct. 

Uprócz tu wyszczególnionych posiada w swym składzie, inne gatunki obuwia dla 
dam i dzieci, z najlepszej materji lub skóry wykonane. + 2723 2—3 
Zamówienia z prowincji za przysłaniem dobrze wziętej miary, lub najdo” 
godniejszego, przechodzonego bueika, uskutecznia w najkrótszym czasie i odsyła robot$ 
za pobraniem należytości pocztą. 


a 2 A SU241 MUSZA 


C, k. wył. uprzywilejowany 
płyn uzdrawiający 
537, dla Koni 
(Restituitions - Fluid), 


- Franciszka Jana Kwizdy 


a> w EKOrNOUkbUurĘLL. 


Dla wszystkich krajów państwa auste” 
~ jackiego, po poprzedniem praktycznem U À 
CJ stosowaniu i wypróbowaniu przez wys» ©: 
£ austr. władzę sanitarną, zaszczycony wył, 
e Dr 
prso 
ciw zapaleniom, tudzież od paraliżu w kłębach i krzyżach, przeciw ztrętwieniu ścięgów, reumatysi! 
ewichnięciom, zutratowaniu kopyta i t. d., utrzymuje konie przy najwigkszem nawet natężeniu aż do Bi 
źnej starości w zdrowiu i rzeżkości, zapobiega trętwieniu nóg, i służy w szczególności do wzmocnić 
sł przed i po nadzwyczajnych trudach. 
I Cena jednej flaszki 1 ztr. 40 ent. w. a. 
Mniej jak dwie flaszek nie posyła się. — Za opakowanie płaci się 30 €nt. w. 8» 


rznym przywilejem, nadto wyszczególniony medalem londyńskim, używany w stajniach Jej 
królowej angielskiej i Najj, króla pruskiego z najlepszym skutkiem, w urzędowej praktye 
Knanerta, nadweterynarza Jego Mości króla pruskiego, w zastarzałych słabościach, 


Dostac można: PR 
We Lwowie u pp. K. [skierskiego, w apt. P. Mikolascha, A. Berlinera i Z. Ruke! j 
w Buczaczu u Kodrebskiego i Kerzla, w Przemyślu u F. Gajdeczki i syna, w Brzeżanach Mo. 
Margulesa i B. Fadenhechta, w Czerniowcach nu J. Schnircha, w Krakowie u M. Jawornicki 
i J. Jahna, w Leżajsku u J. Maresza, w Oświcimie u S$. Dołkowskiego, w Radziechowie Mai 
Jaśkiewicza, w Rzeszowie u Schajtera i Spółki, w Sanoku u J. Jaklicza, w Smolnicy Tb 
Wimmera, w Tarnopolu u Morawetza, w Tarnowie u J. Jahna, w Zaleszczykach u J. Kodię s 
skiego. w Borszczowie u M. Niemirowskiego. 1672 ; 
Przestroga. Aby nie dać się omylić innemi podobaie nazwanemi nie uf. 
wyrobami, uprasza się uważać na to, że na flaszkach ze. k.uprz. płynem uzdrawiają0) e 
znajduje się na winecie dokument przywileju, medal londyński i firma apteki obwodo* 
w Korneubùrgu, która to firma wyciśniętą jest także w sżkle na każdej flaszce. 


Szczegółowe działanie 


c. k. najwyżej uprzyw. w Ameryce i w Anglii patentowanej 


Wody Anaterynowej do ust 


wjrabianej przez dr. J. G. Poppa prakt:cznezo dentystę w Wiedniu a sprawdźou” 

przez dr. Juliusza Jaunel, praktycznego lekarza i t. d., ordynowanej na e. k. klinice + 

Wiednin przez dr. Oppolzera, rektora mag. k. saksońskiego radcy nadwornego, dr: 0 

Kletzinsky, dr. Brants, dr. Heller. dr. F. Hartig, radcy nadwornego i lekarza przyboczneć, 

na dworze książ. brunszwickim, dr. Wetter, dr. Mayer, dr. Lóvinger, dr. Ritter y. Scha 
dre Born. i dr. Schillbach w Jenae 


3 , .  otrś 
We Lwowie utrzymują takowa: apteka dr. chemii Tytusa Zarzyckiego, Pio, 
Mikolascha, Zyg. Rukera, A. Berlinera. apt. Kbenbergera. haudle Kleina, Wy. i Gebh k 


i handel Bonifacego Stillera, w Krakowie p. Górecki, J. Jahu, L. Feintuch, E. Sto 
mar apt., i J. Bartl. p! iant 

Slaży ona w uzóle do czyszczenia zębów. Rozpuszcza przez Swoją, chamit™ „7 
właściwość ślinę, która osobliwie na zębach u tych się osądza, którzy źle trawią, P 
co osad ten po dłuższym czasie twardnieje. - ebot, 

Z tej przyczyny jest ona najlepszym środkiem ku utrzymywaniu w czystości zę 20” 
używana z rana i popołudniu. Tembardziej zaleca się jej nżycie po obiedzie, gayt Pan 
stałe cząstki mięsa miedzy zebami. przez przejście tychże w zgniliznę, nietylko egzy8 
cji zębów zagrażają, ale także nieprzyjemny odor z ust wydają, 

Nawet w tych wypadkach, gdzie się winny kamień osadził, używa się ta Ka 
korzyścią, gdyż stwardnienie kamienia rozpuszčza, a zęby od tej szkodliwej powłoki g- 
chrania. Jeżeli się kawałeczek kamienia tego odła mał. tedy odsłoniety ząb poczyna P de 
chnieć, i nietylko cały ząb, bądź to natury chronicz nej lub akutycznej się psuje, ale nó 
to bole nieznośne i dotkliwe sprawia. 1- 

Nadaje ona zębom piękny i naturalny kolor, gdyż każdą powłokę chemicznie p 
szczy, i dziąsłom farbę naturalną nadaje. | 

Woda ta okazała się bardzo pożyteezną ku utrzymaniu w czystości sztucznych zębów 
Wszystkie sztuczne zęby, z jakiego badź materjału, wymagają nadzwyczajnego nadzof 
starania, i osobliwej czystości, tem więcej szczęki z kości, jeżeli inne obok nich stoj 
już są nadpsute. 

Niemuiej okazała się ta woda jako środek niezawodny i pewny od bolu zębów 
które najwięcej sprawiają zęby dziurawe, nadpsnte, a prędko się szerzącć. Zosta wiw” g 
taki nadpsuty ząb jego losowi, to zaraża on obok sleble' stojące, n zie staje 0i, 
raz nieznoŝniejszem. Podczas gdy dużo srodków zachwalonych. bole" uśmierzać majt 
cych, inne zaś przez złe lub nienależyte użycie większe uszkodzenia i zapalenia spraw 
ją, inne atoli, jakn.p opiaty, odurzenie sprawiaja: usuwa woda Anaterynowa natychmi i 
be wszelkich złych skutków bole, gdyż nerwy uspokaja. czucie ich łagodzi i skratt, 
przerwaną harmonię członków zewnętrznych restauruje. Z tych samych przyczyn da s 
także woda Anaterynowa zastosować przeciw zgniliźnie. j 

Nadzwyczajnie cennym środkiem jest woda Anaterynoaw ku utrzymaniu przyj 
muego odoru w ustach i przeciw zgniliżnie, gdyż zupełnie wystarcza na to jednorazo 
płukanie ust tą wodą. 

Stosownie daje się woda Anaterynowa użyć przeciw zębom chwiejacym się. tem 
złemu, na które najwięcej sktofoliczni cierpią. przezco w późnym wieku dziąsła nikną 

Niezawodnym środkiem jest woda Anaterynowa przeciw łatwo krwawiacym dziś” 
stom. Przyczyna krwawiących dziąseł jest w osłabieniu wątłości naczyń. których kor40%" 
ki, nie mając potrzebnej zibkośei. nie są w sanie płynu czerwonego wewnątrz (tj. W 4 
nałach) utrzymać, i przy najmniejszym nacisku, a nawet czasem bez przyczyny, apły walić 


woda $ 


e 


Częście dziąseł zakrwawiają sie mniej więcej, jeżeli się przy samem czyszczeniu choci 
by najlepszą szczoteczką nacierał 


Utrzymują takowa na składzie: 


We Lwowie apteka dawniej Millinga, teraz dr. chemii Tytusa Zarzyekiego 

Mikolascha, A. Berlinera, iibeubergera, j Zygmuuta Rukera, pp. Gebhardt i K 

wa, Bonifacy Stiller. W Brakowie pp. Górecki, J. Jahn, 4, Feintuch, it. Stockm 
apt. i J. Bartl. n 


apteki g 
leina wto” 


w Belzie p. lirymak, w Białej p. Knaus, w Bielsku p. Stanko apt. w móbrc” 
p. Czarnik apte, W bochuł p. Niedzielski, w Brodach p. Wr. Gomwiiiski apt., w grać” 
Żanach p. Zminkowski apt. i p, B. Fadenhccht, w Buczaczu ppe Kodrębski io Kerc 
w Czernioweach p. Alth syn apt., p. Rożański, p. Schally, p. Schnirch i p. Jan Rint? 
ner, w ( zęstochowie dr. V, Helfern, w Dolinie p. A. Schulz kasjer m, w Dobromi! 
p. A. Grotowski apt., w brozobyczy p. Kleczkowski. w Dynowie p. M. Koniecki, |, 
€rzybowie p. Muszyński, w Jaworowie p. L. Lachowicz apt«*w Jaresławiu p° po 
gusz apta w Molomyi p. Rożański, p. K. Laden, p. Schaje ilermann i p, Sidorow! 
apt, w Krynicy p. M. Nitribitt apt., W Kimpolun : B. Somradr, w Lutowiskach 
M. Koniecki. w Iipniku p. Sommerfeld apt, w Mauasterzyskach p. Lipschütz | 
Nowym Targu p. S. Laur. w Nowym Sączu p. Kosterkiewiczową wdowa, w Przemy; 
ślu p. Gaideczką i Syn, p. Maehalski i p. M. Baumann, w Przeworsku p. Śwital8k" 
apt.. w Radowcach p. B. Teichmann, w kKozwadowie p. Marecki, w Rzeszowie E, 
J. Beheiter i Syn, w Samborze p. Kriegseisen apta D. Wicdi apt, i p. A. Kromer B 
Sanoku p. J. Jaklicza wdowa, w Stanisławowie P- Beil apt., p. Świtalski*i p: 
Czuczawa, w Stryju p. 3. Kornberger apt. 1 p. « A. Batschapt, w Serecie p. l: pd 
mer. w Suezawie p. L. Totezat apte, w Tarnowie p. J. Jaan i p, Milikowski ksiesi 
w Tarnopolu p. 'iatinck i p. A. Morawctz, w Turce p. A. Czyrniański, w Wa 3 
cach p. Toltin, w Zaleszczykach p. Kodrebski. w Zľoezowie p. Wolf Korkes, P: 6 
Gottwald i p. Krzyżanowski apt.. w ólkwi p. Krzyżanowski apt. 1126 57 
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